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Fohka potrzebna .fest
- w Badzie Ligi BhrodOw.

Ludność Wielkiej Brytanji, wynoszą
ca około 45 miljonów głów, zajmuje ob
szar 244.041 kim. kw. (Polska 388.328 kim.

kw.) . Co do obszaru więc Wielka Bryta
nja jest mniejsza od Polski o cale 5 wo
jewództw b. Królestwa. Z tak małego
obszaru wychodzi władza nad najwięk-
szero imperjura w świeeie, obejmującem
4,766.100 kim. kw. i 320 miljonów ludno
ści w Indjach, pozatem 30 miljonów k!m.
kw. oraz około 80 miljonów ludności we

wszystkich częściach kuli ziemskiej. Ja
ką drogą Anglicy zebrali, ale co ważniej
sze, zdołali utrzymać w swym ręku ta
kie imperjuni, jest ich tajemnicą zawo
dową. Bismarck sklecił sezonowe cesar
stwo Hohenzollernów, które rozsadziła

pycha w kilkanaście lat po zgonie twór
cy tego dzieła. Tymczasem imperjura
angielskie trwa dwa wieki już. I trzeba

być dyletantem politycznym, aby brać

poważnie przepowiednie, lansowane

g}ównie z Niemiec o upadku bliskim mo-

ęarstwowego stanowiska Anglji.
Wogóle byłoby na czasie położyć kres

1 antyangielskiej opinji, która swe źródło

ma w przedwojennej jeszcze propagandzie
wszystkich trzech państw zaborczych,
głównie zaś Niemiec. Znaliśmy butę" na
szych ciemiężycie!i. W porównaniu z

nimi, Anglicy, panujący rzeczywiście
światu, powinni być nadęci niebywale i

nieprzystępni. Tymczasem liczą się oni
wkońcu z opinją nawet Egiptu.

Ilekroć więc czujemy się pokrzywdze
ni przez Anglików, np. jak obecnie, gdy
chodzi o stale miejsce w Radzie Ligi Na
rodów, należy sprawcę rozpatrywrać na,

chłodno, czy niema sposobów, aby An-

glję dla nas pomyślnie przekonać. A

przedewszystkiem nadzwyczaj ostrożnie

należy przejmować wiadomości, lanso"
wane z Berlina. Bo należy pamiętać, że

podczas gdy w świeeie cvwilizowanvm

gaz służy do ogrzewania i oświetlania,
a prasa dla szerzenia oświaty, to Niemcy
właśnie wpadli na pomysły wojowania
gazem i prasą. Po wojnie zaprzestali za
truwania wrogów gazem, ale prasa ich

wojuje nadal.

Głównym celem ataków niemieckich

była dotąd i jest Polska.. Potrwa to za
pewne jeszcze kilka lat, nim Niemcy zro
zumieją dobrodziejstwo, jakie dla nich

wywiązało się w"skutek przywrócenia
państwowości, polskiej. Fa stronie pol
skiej tymczasem nie należy się zbytnio
denerwować ujadan"em niemieckiem.

Rządy niemieckie na ziemiach pol
skich, to tylko drobny epizod w tysiąc
letniej historji narodu polskiego i to nie
wątpliwie ostatni. Wkrótce zrozumieją
to nawet Niemcy sami.

I wówczas błagać będą Polaków o

współpracę. Nie możemy sobie wogóle
wyobrazić pokoju w Europie bez stałego
miejsca dla Polski w Radzie Ligi Naro
dów. Wykluczenie nas z tego międzyna
rodowego Kolegjum, tej zapowiedzi Pan-

Europy mogłoby być ch,yba tylko dzie
łem zaślepionego. Zaślepieni w swej nie
uzasadnionej nienawiści do Polski, są

Niemcy, ale ślepota nie jest cechą Angli
ków. Mogą oni ulegać mniej lub więcej
wpływom teorji wyższości rasy anglo-
germańskiej nad słowiańską; mogą jako
oderw"ani od Rzymu nie lubić nas jako
,,papistów", ale to nie są względy, dla

którychby Anglik podejmował takie czy,
inne kroki polityczn,e. rW tej dziedzinie J

rządzi on się metodami kupieckiemi. Dy
plomacja nasza musi przekonać Angli
ków, że bez stałego miejsca dla Polski
w Lidze Narodów sprawność tej instytu
cji nie będzie ,doskonała. Bzdurne to ga
danie, że Anglja obawia się bloku prze
ciw sobie w Lidze w razie uzyskania
przez Polskę stałego miejsca w Radzie.

Anglja sama w sobie jako imperjum ro’z
porządza większą siłą wykonawczą niż

Liga. Współpraca Wielkiej Brytanji w

Lidze Narodów ma znaczenie wycho
_wawcze dła innych państw. Rozumieją

to niektórzy poważni i odważni publicy
ści polscy, np. Stanisław Szczutowski,
który w ,,Przeglądzie Wszechpolskim1"
(nr. z września 1924 r.) nawo"ływał do ob
iektywnej obserwacji angielskiej poli
tyki.

My ze swej strony nie widzimy takich

trudności, któreby -Angłję miały skłonić
do odmówienia Polsce stałego miejsca w

Radzie Ligi Narodów. O ile są jakieś za
strzeżenia czy wątpliwości, to nie będzie

’

to niemożliwością dla polskiej dyploma
cji Anglików lepiej poinfonnowąć.

Przeniesienie zwłok Prymasa
(So katedry.

Poznań, 16. 2. (PAT) Dziś w godzi
nach przedpołudniowych niezliczone tłu
my ludności przewinęły się koło katafal
ku w kaplicy pałacu arcybiskupiego,
gdzie spoczywały w dw"óch trumnach,
metalowej i dębowej, zwłoki ś. p. Kardy
nała Prymasa Dałbora. Po południu od
było się z wielką okazałością przeniesie
nie zwłok ś. p . X. Prymasa Dałbora do

pobliskiego kościoła katedralnego. Na

Placu Katedralnym, udekorowanym cho
inami, ustawione były dla utrzymania
porządku kordony wojska i policji, De
korację placu uzupełniały maszty żałob
ne. Przed frontonem Katedry płonęły la
tarnie, osłonięte kirem. Delegacje stowa
rzyszeń ze sztandarami tworzyły szpaler.
Egzekwje u trumny odpraw’ił X. kardy
nał Kakowski w obecności przybyłych na

pogrzeb ze wszystkich stron kraju do
stojników kościelnych i świeckich. Pun
ktualnie o godz. 16 wyniesiono z pałacu
trumnę wśród dźwięków dzwonów wszy
stkich kościołów. Trumnę poprzedzał
długi szereg księży. Za trumną postępo
wali kanonicy, przybyli na pogrzeb ksią
żęta Kościoła, a wśród nich nuncjusz a-

postolski msgr. Lauri, X. kardynał Ka
kowski, metropolita Szeptycki, arcybi
skupi Ropp i Twardowski w otoczeniu

księży biskupów. Po obu strona,ch trum
ny postępowali kawalerowie maltańscy
w barwnych strojach i szambelani pa- j

piescy. Za trumną, niesioną przez księży
szła rodzina zmarłego, wojewoda, dowód
ca O. K ., prezydent miasta, senatorowie,
konsulowie francuski i czechosłowacki
oraz tłumy publiczności. Po złożeniu
zwłok na wysokim katafalku w nawie

katedry przed głównym ołtarzem wśród

palm i krzewów, duchowieństwo odpra
wiło modły żałobne, poczem z ambony
przemówił X. biskup Przeździecki. skła
dając hołd pamięci zmarłego X. Kardy
nała Prymasa Dałbora. Na tem zakoń
czyły się dzisiejsze ceremonje pogrze
bowe.

Warszawa, 16. 2. (PAT) Dnia 16 bm.

pociągiem o godzinie 23"45 wyjechali do
Poznania na pogrzeb ś. p. X . Kardynała
Prymasa Dałbora, p. prezes Rady Mini
strów i min. spr. zagr. Skrzyński jako
reprezentant p, Prezydenta Rzplitej, p,
min. wyznań reiig. i ośw. publ. Stanisław
Grabski, p. min. sprawiedliwości Piechoc
ki jako reprezentanci rządu polskiego,
gen. Dupont jako przedstawiciel rządu
francuskiego i szef kanceiarji cywilnej
Prezydenta Rzplitej p. Lenc. Tym samym
pociągiem udali się do Poznania marsza
łek Senatu p. Trąmpczyński, wicemar
szałek Sejmu p. Gdyk, pierwszy prezes
Sądu Najwyższego p. Władysław Seyda,
posłowie na Sejm pp. X . Nowakowski i

Stroński, oraz senatorowie pp. X. Al
brecht, Baliński i Nowodworski.

Poseł śląski X. Ulitzka na żołdzie
Niemiec.

Olbrzymia sieć szpiegowska w Katowicach.

Warszawa, 17. 2 . (Tel. wł.) Kurjer
Polski donosi z Katow"ic, że prokurator
zażądał od Sejmu Śląskiego wydania
posła ks. Ulitzka, b. przewodniczącego
Volksbundu. Ulitzka ułatwiał polskim
poborow"ym ucieczkę . zagranicę. Dezer
terzy, przeważnie z Małopolski Wschod
niej, mieli przygotowaną na granicy nie
mieckiej pomoc finansową i ułatwione

przejście. Równocześnie pracował ks.
Ulitzka dla wywiadu niemieckiego, prze
syłając policji niemieckiej wiadomości
o obywatelach polskich, udających się
do Rzeszy. Dzięki tej prow"okacyjnej
robocie w’ielu z nich padło ofiarą represji
w’ładz niemieckich i dostawało się do

więzienia.
Wśród zebranych z mieszkania Ger

trudy Ernst papierów znajduje się wiele
dokumentów, obciążają,cych nowych
członków Volksbundu. Okazuje się, że

w’szyscy aresztow"ani byli wyw"iadowca
mi i adeptami sekcji szpiegow"skiej

niemieckiego konsulatu w Katowicach,
który był pośrednikiem między Volks-
bundem a Berlinem.

, Rzeczpospolita" dowiaduje się, że przed pew
nym czasem przewodniczący Volksbundu p
Ulitzka zgłosił się do wojewody śląskiego z pro
śbą o powiększenie liczby szkól mniejszości
niemieckiej na G. Śląsku. Na odpowiedź woje
wody, ży wydział oświaty nie ma odpowiednich
sił nauczycielskich, Ulitzka przedstawił listę 26-

pedagogów, wykładająęyh w uczelniach pol
skich. Jak się okazało, należeli ci nauczyciele
do Volksbundu i zobowiązali się uczyć po nie
miecku, chociaż w wydziale oświaty podawali
się za Polaków. Skutkiem dochodzenia dyscy
plinarnego 6 z tych nauczycieli zwolniono a

przeciwko 20 toczą się jeszcze dochodzenia.

,,Rzeczpospolita" stwierdza dalej, że nauczy
ciele, zorganizow’ani zawodow"o, należeli do nie
mieckich i organizacyj nauczycielskich w’ Krćlew

skiej Hucie i Wielkich Hajdukach, otrzymując
od tych organizacyj wyrównanie poborów, któ
re obcięto im na mocy ustawy sejmowej. Kilku
kierow’ników szkól polskich czerpało dochody z

tego źródła.

Nie dla kłótni z Niemcami, ani też z

niezdrowej jakiejś ambicji wywyższania
się ponad mniejsze państwa ubiegamy,
się o stałe miejsce w Badzie. Przeświad
czeni jesteśmy o tem, że nasza obecność

jest tam potrzebna dla równowagi i po
koju Europy. Rację musi nam przyznać
każdy niezaślepiony i ińeuprzedzony.

A.P.K.

Poseł Hausner wiceministrem!

Warszawa, 17. 2 . (Tel. wi.j Nomi!nacja
posła Artura Hausnera na wiceministra w

ministerstwie robót pubi. nastąpi po uzgo
dnieniu między ministrem skarbu i robót

publicznych postulatów P. P, S. w dziedzi
nie rozwinięcia wielkiej akcj’i budowlanej,
Wedle pogłosek p. Hausner wysuną} jako
główne żądanie uzyskanie na roboty budo
wlane 50 miłjonów zł. i przedstawił sposób
podziału tej sumy na poszczególne samo
rządy wojewódzkie.

Min. Grabski jako wróg protekcjonizmu,.
Warszawa. 17. 2 . (Tel. wł.) Minister

oświaty Grabski wydał okólnik, w któ
rym podkreśla, że wszelkie sprawy per
sonalne musza być załatwione bezstron
nie. Z pośród kandydatów na wolne sta
nowiska — powiedziane jest w tym o-

kólniku — pierwszeństwo przy równych
warunkach winni mieć ci, którzy nie u-

ciekają się do żadnej protekcji i nie szu
kają poparcia ani wstawiennicwa u

różnych stronnictw lub organizacyj.

Urlopowani i znów powołani do szeregów.
Warszawa, 17. 2. (Teł. wł.) Z końcem

roku ubiegłego urlopowano ze względów
oszczędnościowych pewną ilość szerego
wych rocznika 1904. Obecnie centralne
władze wojskowe zdecydowały się powo
łać do szeregów pewną liczbę urlopowa
nych.

Rząd Br!anda otrzymał wtum

zauf nia.

Paryż, 16. 2 . (PAT). Na wieczornem

posiedzeniu izba deputowanych na wniosek

komisji odrzuciła 389 głosami przeciw 1.12

pro-jekt podatku od wypłat ,a następnie 258
głosami przeciw 145 uchwaliła całość pro
jektu o nowych dochodach, które Doumer
oblicza na 1.600 mi!;onów w porównaniu do
4 miljard ów deficytu. Przy głosowaniu nad
tą sprawą Briand postawił kwestję zaufa
nia. Prawica i komuniści głosowali prze
ciwko projektowi, socjaliści zaś powstrzy
mali się od’ głosowania. Posiedzenie zakoń
czone zostało o godz, 6,35.

Faszyści napadała posłów opozyeyjnych.
Budapeszt. 16. 2 . PAT. Przewodni

czący opozycji poseł Yazsonyi, siadając
dziś rano do automobilu, został napad
nięty przez dwóch młodych ludzi, uzbro
jonych w rewolwery i laski. Przechod
nie rozbroili napastników i oddali ich

w ręce policji.

Niemcy chcą się z Włochami pogodzić.
Rzym, 16. 2. (PAT). Prasa donosi, że

podsekretarz stanu w urzędzie spraw zągr.
Grandi, który zastępuje nieobecnego mini
stra spraw zagr., przyjął wczoraj ambasa
dora niemieckiego i posła austriackiego,,
Przyjęciom tym dzienniki przypisują szcze
gólne znaczenie.

Ambasador rosyjski u ambasadora

polskiego.
Paryż. 16. 2. PAT. Ambasador ZL

S. S. R. Rakowski złożył wizytę amba-

. sadorowi Chłapowskiemu, s którym od-
!był dłuższą konferencję.
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List z Francji
Acs!ogicrne położenie, - Długi francuskie,
Wojaa j jej skutki, - Wątpliwe zwycięstwo,
Arglia, Niemcy a francuskie odszkodowa
nia. — Lojafr,cść Francuzów, - Są metody

i metody,
Jest pewna analogia między położeniem

naszych sojuszników, Francuzów, a naszem

własnem, analogia na punkcie trudności fi
nansowych, jakie przeżywają oba te pań
stw,a.

Jeśli my martwimy się szczerze trudno
ściami związanemi z otrzymaniem pożyczki
zagranicznej, to Francuzi martwią się nie
mniej kwestją spłaty takich pożyczek, za
ciągniętych w Anglji i w Ameryce, czasu

wojny.
Jeżeli my wiemy, że bez kapitału z ze

wnątrz nie uda nam się wzmóc, dobrobytu
i zaleczyć rany zadane przez wojnę, to

Francja jasno sobie zdaje sprawę że, gdyby
zadowoliła żądania swych wierzycieli, sta
łaby się krajem zrujnowanym, a znany do
brobyt ludu francuskiego przeszedłby na

dziesiątki lat do legendy, wspominanej ja
ko rzecz miniona,

Jedno _i drugie państwo, jeden i -drugi na’
ród szukają dróg wyjścia z trudnej sytuacji,

Zastanówmy sie, jak się przedstawia fi
nansowe położenie Francji.

Możnaby powiedzieć, że Francja posia
da więcej długów, ,,niż włosów na głowie11.
Ogromne, a takie sławne w całym świecie,
oszczędności fr’ancuskie z okresu przedwo
jennego zgi"^ wielkie kapitały francuskie
w postaci pożyczek dla carskiej Rosji prze--
pad!y, a wojnę trzeba było prowadzić za

wszelką cenę i ta wojna w!aśnie obdłużyła
państwo francuskie w cyfrach tak kolosal
nych, że dziś spraw’a pomyślnego załatwie
nia tych zobowiązań stała się kwestją decy
dującą w życiu państwowem Francji,

Należy przypomnieć, że Francja zobo
wiązała się przed niedawnym czasem pła
cić Wielkiej Brytanji po 12 500 099 funtów

szterlingów rocznie w ciągu 52 lat, co w ca
łości w zdewaluowanych frankach czyni cy
frę bez przesady astronomiczną.

Wystarczy przypomnieć, że odrzucony
przez Amerykanów projekt francuski zobo
wiązywał Francję do płacenia Stanom Zje
dnoczonym po 25 miljonów dolarów w prze
ciągu pierwszych pięciu lat; po 30 miljonów
— przez pięć lat następnych, po 60 miljo
nów

_ przez następne dziesięć lat i po...
90 miljonów przez czterdzieści dwa lata na
stępne. W sumie cztery miljardy sześćset

pięćdziesiąt pięć miljonów dolarów. A ileż

przeliczając na franki?
Projekt ten wydawał się jednak niereal

ny praktycznym Amerykanom. Jakaż jest
wartość długu, spłacanego przez przeszło
sześćdziesiąt lat i co się może przez ten

czas zdarzyć na świecie zapytywała pra
sa amerykańska.

Komisja francuska powróciła z kwitkiem
z Am_eryki,_ we Francji zmienił się rząd,
zmienił się i następny, kryzysy gabinetowe
zaczęły przypominać... Warszawę i osta
tecznie nic nie uregulowano. Jednocześnie
prasa francuska zajmuje się wciąż żywo
sprawą długów międzysojuszniczych. Jest
faktem, niezaprzeczonym przez sojuszni
ków, że wojna europejska, niosąc Francji
tryumf na _polu bitwy, odzyskanie straco
nych prowincyj_ i zwycięstwo na polu poli-
tycznem, przyniosła jej zarazem klęskę ma
terialną,

Wojna była kosztowna i trwała zbyt dłu
go. Wojna toczyła się na ziemiach francu
skich, z których chociażby tylko przecudna
Szampan)a została zamiepięna w pustynię.
Wojnę toczył przedewszystkiem francuski

żołnierz, którego mi!)’on siedemset tysięcy
nie powróciło do swych rodzin, a drugie ty
le stało się niezdolnymi do praey.

Prawda, że Traktat Wersalski przewi
dywał odbudowę, szkód wojennych przez
zwyciężonych napastników. Prawda, źe od
szkodowania wojenne miały obowiązywać
i koszta wojny, miały płacić Niemcy. Ale

inaczej wygląda pisany traktat, a inaczej
życie.

Niemcy umieli sie obronić, i gwałtownym
spadkiem swej marki przestraszyli świat.

Niemcy przestały być groźne dla Anglji,
a_ stały się dla niej potrzebne dla równowa
gi ^ekonomicznej Europy. Niemiecka oro-

dufccja nie mogła być zdławiona. Sankcje
militarne, okupacja niemieckich terenów

przemysłowych, wobec braku poparcia ze-

strony koaljantów, nie dały zadowalających
wyników. Plan Dayes- rozłoży! na lata nie-
mśećkie zobowiązania, ^.;unął ich niebezpie
czeństwo dla przemysłu Rzeszy, ale ani An
glja, ani Ameryka nje ,zgodziły się, by Fran
cja spłąęała tyle ty!ko rocznie ?e swych wo
jennych długów, ilę zwrócą jej samej Niemcy

Stad oburzenie prasy i społeczeństwa i

francuskiego ną niesprawiedliwość, oburze
nia bezskuteczne zresztą, bo długi trzeba
i wówczas płacić, gdy dłużnicy ogłoszą nie
wypłacalność.

To też Francuzi będą je płacili. Od mie
sięcy toczy się w parlamencie francuskim
walka o podatki, o ciężary nakładane na

obywateli, ale nikt nie neguje tego, co jest
związane z honorem narodu - międzynaro
dowe zobowiązania. Skutki tych zobowią-
zań są ciężkie, trzeba jednak je ponieść.

Frank francuski spada powoli niedo
strzegalnie, nje odbija się to natychmiast
na różnicach cen, nie wywołuje nastroju go
rączkowego, nie wywołuje spekulacji gieł
dowej. Dlaczego? Widocznie Francuzi ma
ją jednak zaufanie do swojego państwa, wi
docznie z klęski narodowej nie chcą robić

p.owszechnej spekulacji, widocznie brak tu

je,st całego legionu ludzi, którzy zapragnęli
by zbegaeie się gwałtowną zniżką waluty
kosztem całego narodu,

Aunas?

Pieniądz francuski spada, drożyzna, sta
le rośnie, a jednak niema tu strajków o pod
wyżk:ę _płac_, niema umyślnego utrudniania

sytuacji, niema ślepego pędu ze złego w

groźne. Dlaczego? Widocznie Francuz poj
muje dobrze, że każda godzina pracy zwięk
sza bogactwo narodu i ułatwia sytuację, że

naród, to on, jego sąsiad i jego pracodawca,
że nieczynnością nic się nie zbuduje,

Aunas?
We Francji rząd, za pomoeą podatków

zabiera olbrzymia część dochodu każdego
mieszkańca, obniża jego% dobrobyt, obciąża
go niezmiernemi podatkami. Opodatkowa
ny obywatel broni się na terenie parlamen
tu przez swych posłów od nadmiernych cię
żarów, ogranicza ję tak, by nie zabić zupeł
nie swego i państwowego źródła dochodu,
by m_óc żyć. Ale nie rozwija agitacji pra
sowej przeciw daninom dla państwa, nie

rewoltuje związków k!asowych, nie ustaje
w produkcyjności, która mu się zaledwie

opłacą._ Bo wie, że to jest jęgo państwo,
jego własne, najwłaśniejsze.

Aunas?

Tak, tu się analogja kończy!
W. M,

Rząd anwteński wydali z kraju
niepożądane żywioły.

Afera lady Cathcwt
Nowy Jork, 16. 2 . (FAT) ,,United

Press14. Na konferencji imigracyjnej ko
misarz imigracyjny Johnson oznajmił,
że rząd przyg-otowuje obszerne zarządze
nie, mające ną celu oczyszczenie kraju
z niepożądanych żywiołów. W Stanach
wschodnich zanosi się na przesiedlenie
700 cudzoziemców, z czego w ciągu naj
bliższych tygodni ma być przesiedlonych
200. Johnson oświadczył, że postąpi z ca
łą surowością j nje dopuści do żadn,ego

wyjątku. W związku z cofnięciem po
zwolenia na pobyt w Ameryce lady Cath-
cart, wybitnego członka towarzystwa an
gielskiego, która została w ostatnich ty
godniach odstawiona do Ellis Island-

ponieważ w procesie rozwodowym uzn;u
no ją za winną, rozważa rząd spraw ę wy
dania nowego ogólnego zakazu przyja
zdu dla wszystkich tych, którzy w pro
cesach rozwodowych zostali uznani za

winnych,

Rewelacje oiemleckSage
generała pacyfisty.

Niemjęeki generał i pacyfista?! Czy
to możliwe, Zpamy cywilnych paeyfi-
stów niemieckich, jak hr. Kessler, Schu-

cking i Qujddę, którzy umieją hasła po
kojowe .pogodzić z propagandą ponow
nego rozbioru Polski. Tem większe
wątpliwości nasuwają pacyfistyczni ge
nerałowie niemieccy. A jednak generał
Deimling, który wałczył w kołonjach
prżeęiw Hererom, już przed wojną w o-

pisie tej kampanji, nie wahał się przy
znać, że owi murzyni wąlęzyli w słusz’
nej sprawie. Po wojnie dopiero pacyfi
stą został gen. baron Schónaich, brygad-
jer dragonów gward.ii . Ogłosił on obec
nie książkę p. t. ,,Męin Damaskus14, w

której opisuje duchowy przełom w na
stępstwie wojny. Przytacza en m. in.

dowody zaślepienia niemieckiego mini-
sterjum wojny, które wogóle nie liczyło
się z możliwością przegranęj, lecz prze
ciwnie opracowało dwa plany mobiliza
cji po wojnie zwycięskiej.

Jeden z tyęh planów uwzględniał w’y
padek natychmiastowej nov/ej wojny z

rocznikami armji osłabionemi jeszcze
przez §traty poniesione w wojnie tylko
co zakończonej. Drugi plan przewidy
wał mobilizacje dla nowej wojny prowa
dzonej juz z pe}nami rocznika,mi.

Gotowy byl także nowy rozkład ar
mji niemieckiej po zawarciu pokoju.
Stworzonych być miało nowych siedem

korpusów, których generalne komendy
rozlokowane być mia,ły w Luxemburgu,"
Rydze, Mitawie, Białymstoku i t. d . Go
towe były traktaty państwowe, które

miały być narzucone Polsce, Litwie,-Lot
wie i Finland,ii-

Pol§ka według tych planów byłaby,
włączoną do niemieckiej unji ęełnej.
Przy dyskusjach nad nowęmi cłami par
lament niemiecki miał być rozszerzony
o 70 polskich deputowanych,

Żadęn z planów nie przewidywał klę
ski Niemiec, która zupełnie zaskoczyła
strate,gów niemieckich jako rzecz leżąca.
po za wszelkim zakresem prawdopodo
bieństwu,

BgK?efRsSś pras§o,

Praski minister kolei twlęrdzŁ żs ?zad

pol§ki le§i odnuwiedziainy za katastrof-

pad Siarossfudsrn,

Berlin. 18. 2. PAT. Dziś w sejmie
pruskim rząd odpowiedział na interpe
lację w sprawię ódszkodowań dla ofiar

katastrofy kolejowej pod Starogardem,
Minister’ kolei oświadczył, że rząd poły
ski pokrył dotychczas tylko koszty po
grzebu ofiar katastrofy. Co do dalszych
odszkodowań rząd pruski uważa, że po
szkodo,w’ani winni się zwrócić po nie

wyłącznie do rządu polskiego, jako je
dynie odpowiedzialnego. Z tego powo
du rząd pruski odrzucił wszystkie po
dania, skie,row’ane w tej spra,wie do

niego.

Kanada nie nzaaje Locarao.

Ottawa, 18. 2. (PAT) Rząd kanadyj
ski przedstawił w izbie gmin rezolucję,
głoszącą,, żę Kanada nie chce być wią.
zana z układami łocarneńskjmi.

Go zrobi Hiszpania?
Madryt, 16, 2. PAT. Obiega tu po

głoska, powtarzana z największemi za-

strzeniami, jakoby Hiszpan.ia uzależ
niała swoją, opinję w sprawie przyjęcia
Rzeszy do Ligi Narodów od stanowiska
Niemiec wobec sprawy przyznania Hi
szpanii stałego miejsca w Radzie Ligi.

Grecja płaci za rozbójniczy
napad,

Ateny,. 18. 2. (PA!’) Ministerstw

spraw zagranicznych zcwiadorniio rząd
bułgarski, że stawia do jego dyspozycji
15 miljonów lewów, jako pierwszą ratę
odszkodowania za zajścia graniczne pod
Dcmirkapu. Jak wiadomo, Grecja ma

zapłacić Bułgarji z tego tytułu 80 mil,jer
nów lewów.

Utworzenie nowej Syrii pad protekt^
ratęm Frane?S,

Paryż, i8. 2. PĄT. ,,Petit Journal”
donosi, żę raport de Jouvenela, wyso
kiego komisarza Francji w gyrji, który
ma rozpatrzeć obradująca w Rzymie ko
misja mandatowa, przedstawia wypad
ki w p, 1825, obecne położenie w gyrji
omz następujące wytyczne na PJ’zy-
szłość: i) utworzanie w gyrji federacji
małych państw autoftoihieznych, g) po,
łączenie, tych państw gwarantowanym
wzajemnie paktem bezpieczeństwa, za
wartym na Jat §O ktoręgo stosowanie

podlegać będzie suwerennemu arbiW
śsowi Francji.

Anglia nieprzychylna wejściu Polski

do Rady Ligi iarsdów.
Podzielone zdanie prasy angielskiej.

Korespondenci dyplomatyczni wszy
stk_ich praw’ie dzienników angielskich o-

prócz ,,Timesa44 zajmują się przede
wszystkiem spraw’ą, przyszłych zmian w

składzie Rady Ligi.
,,Morning Post44, poświęcając tej spra

wie artykuł w’stępny, pochwala myśl
rozszęrzęnią Rady choćhy ze względu
na sytuację geograficzną Niemiec.
Dziennik ten reasumuje swe poglądy w

zdaniu: Jeżeli Niemcy nie dążą do stwo
rzenia przeciw’wagi w nowem ugrupo
waniu_ politycznem, to nie powinny
sprzeciw’iać się przyznaniu Polsce i Hi
szpanji miejsca w Radzie Ligi. Wszyst
kie natomiast dzienniki liberalne zaj
mują w stosunku do przyszłego rozsze
rzenia poza udziałem Niemiec składu

Rady Ligi stanowisko wyraźnie opozy
cyjne.

,, Westminsier Gazętte41 sądzi, że ga
binet wpłynie na Chamberlaina, zaleca
jąc mu opozycję w stosunku do projek
tu przyznania miejsca w Radzie dal
szym trzem kandydatom.

,,Manchester Guardian44, wspomniaw
szy o rzekomej decyzji Berlina wycofa-\
nia _kandydatury Niemiec do Ligi, gdy
by Niemcom odrazu nie przyznano sta
łego miejscą w Radzie i gdyby dęgu-
szczono do niej jednocześnie i inne pań
stwa, w’ystępuje przeciwko polityce
Francji,, popierającej kandydaturę Pol
ski. Dziennik pisze; Jeżeli rząd brytyj
ski pozwoli uwikłać się w sieci tej ,,in
trygi44 (?), to wów’czas z dzieła Locarno

pozostanie jedynie kinematograficzna
produkcja uroczystości podpisania ukła
dów locarneńskich.

,,Daily News44 zaznacza, że jakkol
wiek stanowisko gabinetu brytyjskiego
n_ie jest jeszcze znane, to jednak wydaje
Się mało prawdopodobne, aby urzędowe
stanowisko jego w kwestji zgłoszenia
kandydatury Polski uległo ważniejszej
zmianie.

,,Daily Herald44 Pisze: W kołaeh mia
rodajnych odczuwa się obecnie większą,
aniżeli przed tygodniem skłonność w

kierunku poparcia kandydatur Polski i

Hiszpan,ii do stałych miejsc w Radzie

Ligi, jednakże przed powzięciem ostate
cznej deęyzji gabinet brytyjski będzie
chciał otrzymać zapewnienie zarówno z

Szwecja ma opozycji.
Paryża, jak i z Warszawy co do tego, że

polityka Polski nie przybierze form, mo
gących wywołać zaniepokojenie (?) na

Downing Street. W§zy§ey prawie kore
spondenci prasy angielskiej w Genewie
donoszą o silnej opozycji Śzwesjś, pod
trzymywanej przez powstałe państwa
skandynawskie j Holapdję.

-Times11 przeciw Polsce.

W oficjalnych kołach angielskich o-

raz _w ł_onie samego rządu istnieją —

zdaje się — bardzo duże różnice poglą
dów w sprawie dopuszczenia pewnej i-
lości nowych członków do Rady Ligi.
Ciekaw’ą jest rów’nież wiadomość o róż
nica_ch poglądów, istniejących pomiędzy
angielskimi mężami stanu w Radzie,
sir Drummondem i Salterem. Foreign
Office jest poważnie zaniepokojone wy
siłkami Brianda, zmierzającymi do

wprow’adzenia do Rady Ligi Narodów’
Hiszpanji, Polski i Brazylji w celu

zmniejszenia do minimum znaczenia

przypuszczalnego w’ejścia Niemiec w

skład Rady. Spraw’a komplikuje się
więcej jeszcze w’obec niespodziewanego
zjawienia się w’zględów kościelnych
przy obsadzeniu stałych miejsc w Ra
dzie Ligi. Jak słychać, kardynał Ga-

spari miał niejednokrotnie konferow’ać
w tej sprawie z brytyjskimi mężami
s.tanu oraz dyplomatami. Dzienniki na
zywają to dążeniem kościoła katolic
kiego do zw’iększenia, swoich wpływów.
,,Sunday Times’1 w artykule wstępnym
pisze: Wejście Polski i Hiszpanji do Ra
dy Ligi Narodów jednocześnie z Niem
cami będzie miało trzy złe następstwa;
pozbawia wielkie mocarstwa ich dotych
czasowego autorytetu, spowoduje bez
silność Rady oraz pozbawi Ńiemcy wielu

korzyści jako członka Radv Ligi. Dzien
nik przypuszcza, że rząd angielski prze
ciwstawi się tym usiłowaniom i postara
się zachować różnicę, i§tifiejącą miedzy
wielkiemi a małemi mpear§twąmi. W
przeciwnym razie Niemcy - pisze dalęj
dziennik - będą miały podstawę dp
twierdzenia, że zostały zaproszone do u

działu w Lidze falgzywemi przedstawię
niami i nie pozostaje im nic innego jar
wycofać się z Ligi, co może stać §ię feą
tastrofalnem w następstwach.



Środa, dnia 17 lutego 1926 r. Str. 3.

Btew-SśTf RBwSe 3 SIssb

III.

Stosunki wewnętrzne w P. K. O.
Stosunki wewnętrzne (urzędnicze) w

l’. K. O. nosiły charakter familijny; rzą-
drtła wszechwładnie ,,familja Linde",
przy pomocy ludzi jej oddanych. Liczba

urzędników obojga płci w Warszawskiej
Centrali dochodziła do 900 osób, znacz
nie więcej, ńiż rzeczywiście było potrze
ba; przyjmowano, za protekcją, urzędni
ków zupełnie zbytecznych i tworzono dla
nich synekury rozmaitych stopni. Na
ogól wszystkim działo się dobrze; wyżsi
urzędnicy (t. zw. ,,orły"), po kilku łatach

służby, z niczego dorabiali się pokaźnych
fortun. Pobory płacono dobre, na wyż
szych stanowiskach do 1.500 zł miesię’cz
nie; oprócz tego urzędnicy dostawali du
z,i zaliczki, zapomogi i różne remunera-

i je: świąteczne, okolicznościowe bilan
sowe, przydziały i t, p,; poza tem grali
na giełdzie, obracając pieniędzmi P.K .O,
przyczem ewentualne straty ponosiła P.
K. O,, albowiem w razie spadku nabywa-

-rynych papierów przepisywano je na ra
chunek własny Kasy, a w razie zwyżki
osiągane zyski stawały się własnością
odnośnych urzędników. Według przybli
żonych obliczeń, na transakcjach giełdo
wych swych urzędników’, P. K O. stra
ciła 1,926.000 zł.

Z funduszu zaliczkowego, przeznaczo
nego na pomoc dla urzędników w na
głych wypadkach, prezes Linde wydawał

-hejcie zaliczki, nieraz bezterminowe, tak
samemu sobie, jak i bliskim mu )pod"
władnym. Tak np. od stycznia do kwiet
nia 1924 r., pobrali zaliczkami: prezes
Linde — 14 miljardów 750 milion, mkp.;
viceprezes Żelechowski (t. zw. ,,dusza"
P. K, O.) — 10 miljardów 180 mlij. mkp.;
doradca finansowy Dzierżanowski (b. se
kretarz b. ministra Kucharskiego, obec
nie urzędnik P. K, O., a raczej dobrze

opłacany synekurzysta) - 7 miljard.
280 milj., naczelny rachmistrz Janowski
-— 6 miljard. 400 milj. itd. Wydawane
zaliczki były spłacane zdewaluowansmi
markami, albo też, w końcu, przewału-
towane w sposób, dla dłużników wielce
dogodny i zapisane, jako obciążenie, na

’ ich rachunkach w. P, K. O. Na budowę
will trzech urzędników, (pp. Janowski”

Jabłoński, Sicbower, a może jeszcze
czwarty, p. Krasicki?) otrzymali zaliczki

po 45.000 zł. każdy, ze spłatą w ciągu
12 lat, jakkolwiek mieli wygodne i ob
szerne mieszkania w Warszawie w do
mach P. K . O .; pieniądze te były częścio
w’o obrócone na kupno majątków’”ziem
skich. Oprócz wspomnianych zaliczek.

ci sami urzędnicy otrzymali w r. 1925:

p. Jabłoński — 1.000 zł. bezzwrotnej za
pomogi, p. Janowski — przeszło 8.000;
a p. Sichower - około 5.000 zł. zaliczki.

Dyrektor Dzierżanowski na zlecenie p.
Lindego, otrzymał na budowę willi z ka
pitału kooperatywy m’eszkaniowej za
liczkę bezprocentową (pożyczkę) 40.000

złotych. Przy pomocy tejże ko.operatywy,
która otrzymała z P. K. O. w swoim cza
sie fundusz S% miljardów mkp., wybu
dowano dla prezesa Lindego (przy ulicy
Mochnackiego) i vice-prezesa Żelechow
skiego luksusowe 7-mio pokojowe pała
cyki i nieco skromniejsze wille dla in
nych wyższych urzędników P. K . O. (pp.
Hertz. Stein, Klusek itd.). W ogóle cały
stosunek kredytowy między kooperaty
wą mieszkaniową ą samą P. K. O. nie

jest jasny. Wydawano zaliczki, czę’sto
bez oznaczenia terminu spłaty; były też

spłacane nieregularnie i na ,,R?c-hunku
Różnych14, obejmującym nazwiska wszy
stkich wyższych urzędników P. K . O .,

utworzyły się poważne zaległości; ogól
ne zadłużenie urzędników J?. K. O. z ty
tułu zaliczek dochodzi do 5.68,080 zł.

Oprócz zaliczek były wydawane jesz
cze zapomogi bezzwrotne, często urzęd
nikom zupełnie dobrze uposażonym.

Obfitem źródłem dochodów wyższych
urzędników P. K . O . było t. zw. bilan
sowe, wypłacane przy zamknięciu ra
chunków rocznych. Za r, 1923 pobrali
, bilansowego44: prezes — 6 miljard. mkp.
vice-prezes — 4 miljard.. dyrektorzy i na
czelnicy — od 2 do 1 miłjarda na osobę’
(nawet p. dyrektor Dzierżanowski, który
przy sporządzaniu bilansu nie praco
w-ał); razem wydano na ten cel 60 mil
jardów mkp, Za r. 1924 dyrektorowie
i naczelnicy pobrali bilansowego, każdy
od 2 do 6 tys. zł. Kiedy bilans brutto

wykazywał deficyt, w-yżsi urzędnicy
otrzymali zamia-st bilansowego, remune-

rację w papierach wartościowych.
Wydawano także remnneracje oko-

llczneściowe i świąteczne. W r. 1923,
przy pośw’ięęeńiu głównego gmachu
P. K, O. w Warszawie, dyrekcja i prezy-
djum otrzymały poważne reniuneracje,
inni urzędnicy -- mniejsze; wypłacono
także remunerację na święta Wielkano
cne i Bożego Narodzenia; ogółem rozda
no w ciągu roku 1.195.000 zł.

Osobna formą remnneraeji był L nr.

,,przydział". Dyrekcja P. K. O . przydzie
lała urzędnikom pewną ilość papier-’W
państwowych, po cenach znacznie niż-

! szych od giełdowych; część tych papie-
rów była przelewana niezwłocznie do ka
sy P, K. O .,dia spłaty całej należności,

i w-edług kursu giełdowego, a resztę dzie-
- łono między urzędnikami. W czerwcu

; 1923 r. przeznaczono dla przydziału 6%

bony skarbowe po cenie 7.700 mkp. gdy
kurs ich był przeszło 20.000 mkp.; doko-

; nano powyższej operacji i pozostałość
, rozdano między urzędników’; prezes Lin-
; de otrzymał (asygnata N 2814) 1.720 zł.
i bonów-, i w zamian za nie, kązał sobie
I tegoż dnia wypłacić gotówką, według
j kursu giełdow’ego, sumę 37.734.000 mkp.;
j dla vice-prezesa Żelechowskiego przy-

, padło — 1 .430 zł. bcnów, a w zamian za

I nie otrzymał on — 32.462.058 mkp. go-
j tówką. Ta sarna historja powtórzyła się
I W’e w’rześniu 1923 r. z 8% pożyczką złotą;
, przydzielono ją po cenie 220.000 mkp.,
; kiedy krus giełdowy był 400.000; przy

ostatecznem obliczeniu, otrzymali: pre
zes — 3 .730 zł., wice-prezes - 3.010 zł,;
dyrektorzy i nacz.elnicy - od 770 do
1.270 zł. Za udział w posiedzeniu, na któ
rem dokonano przydziału, otrzymali
pewną remuneraję, prawda b’irdzo skro
mną, członkowie Komisji Rewizyjnej
i Rady Nadzorczej: pier’wsi po 81 zł.,
drudzy, w tej liczbie posłowie Zdzie
chow’ski i Gruszka - po 75 zł.

Nie gardząc nawet małemi stosunko
wo dochodami, urzędnicy P. K . O w’pro
wadzili pewną metodę, przypominającą
rosyjskie ,,martwe dusze"; mianowicie,
dla otrzymania wyższych dodatków ro

dzinnych. urzędnicy nawet wyżsi,, poda
wali w składzie swych rodzin dzieci,

które jeszcze na świat nie przyszły. Na
zasadzie fałszywych deklaracji, pobrali:
naczelny rachmistrz Janowski — 700 zł.,
jego pomocnik Poznański — około 900 zł.,
sekretarz prezesa, Zalew’ski (autor dra
matyczny) — około 800 zł. itd.

Dla charakterystyki stosunków, pa
nujących w P. K, O. (towarzystwo ,,wza
jemnej adoracji" i nepotyzm) można

przytoczyć parę wymownych przykła
dów’. P. Dubieński, kuzyn b. vice mini
stra Wejnfelda, a obecnie prezesa Lwow
skiej Izby Skarbowej (o działalności je
go była niedawno mowa w Sejmie), jest
naczelnikiem Wydziału w Ministerstwie
Skarbu i zarazem członkiem Komisji Re
w’izyjnej P. K . O . Siostra p. Dubieńskie-

go zajmuje w P. K. O . stanowisko kie
rowniczki działu lokacyjnego w Wydzia
le Papierów Wartościowych; naczelni
kiem Wydziału jest p. Hertz, autor kilku

znanych sztuk teatralnych; ko’rzystając
ze swych stosunków i otrzymyw’anych
zawczasu z pierwszych źródeł informacji
o podwyższeniu lub obniżeniu kursu pa
pierów’ państwowych (np. 6% bonów
skarbowych), grała ona stałe szczęśliwie
na giełdzie, a za nią inni urzędnicy P.
K. O . Ojciec p. Dubieńskiej, emeryt, jest
właścicielem fabryczki żelaznej (w Białe

Siedleckiej) i za protekcją dzieci, korzy
sta z dogodnego kredytu w P. K . O .;
ostatnio w r. 1925 otrzymał 25.000 zł. po
życzki; fabryczka ta prosperuje, a rodzi-

MACIEJ WIERZBIŃSKI 47

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski,
(Ciąg dalszy)

- Jest. Zdaje się, że jest — odpali
Sobiesław. — Wszelako z tego, co opo
wiadał mi ten żydek z Rotterdamu wy
czuwam, że tam na zachodzie, gdzie losy
1 granice Polski mają być określone, po
czyna pracować przeciw’ Polsce jakaś
utajona, ogromna ręka... Przeraziłem się
czegoś niby nieuchwytnego widziadła,
zl to widziadło jest całkiem ,oalną pc
tęgą... Ten żydek wie; co się dz.ejo w An
glji. Informował mnie dobrze, mów ,ił o ja
kichś prąd,ach w łonL protestantyzmu..
Boję się. Bóg wie, co wszyscy ci kucha
rze w Paryżu wysmażą w swych głc
w’ach... Powiedzą o mnie ludzie: gorąco
kąpany, awantur’nik, szaleniec, a Pr’usi
nowski ukamienuje mnie swym naj
większym głazem : a c.oykał! a mnie szep
ce swojski, chłopski rozum: ,,bierz, brat;
ku, zaraz ten Gdańsl i sam sobie zapew:
niaj rzetelny przystęp do morza!"

— Wielka impreza... Mówiłeś to w Na
czelnej Radzie Ludowej?

— Oczywiście. Gdy ludzie czynu za
początkują to z powodzeniem, Rada

prz,yklaśnie im i poklepie ich po ramie
niu... — rzekł Sobiesław, wz, uszyw’szy
ramionami, i po chwili ozwał się jeszcze:

-- I jeszcze jedno podpowiada mi

chłopski rozum., . Jesteśmy obecnre
iwiadkami cudow’nego odrodzenia du
cha polskiego w tej dzielnicy. Tak dłu
go przygnieciony jakby niebotyczną ska

łą germanizmu, duch wystrzelił teraz

jak meteor i lubuje się w samoobserw’a
cji swej młodzieńczej w’erwy... Czyliż ro
zum polityczny nie zaleca ująć tej siły
i zużytkować do celu twórczego, dła do
bra Państwa?... Gdyby to w Warszawie

dzierżył ster Polak, co nosi w sobie ideał
Polski wielkiej i potężnej, stworzyliby
śmy jeszcze inny fakt dokonany, t, j. zy
skali już nietyiko przystęp do morza, aie

znaczną część jego w’ybrzeża, Ałe... za
pędziłem się w sferę’ marzeń.

Nie wrócił z niej jednak zaraz na plat
formę aktualności; rozsnuwał p’an - kcji,
unicestwiającej najstraszniejszy błąd hi-

storyczny: ,,Hołd Pruski" i dowodził, że

byłoby rzeczą nietrudną opanować Kró
lewiec zw’łaszcza, że - jak sądził na

podstawie pozytywnej - czołowe, nacjo
nalistyczne czynniki tamtejsze natych
miast przemalow’ałyby orła czarnego na

białego, o ile pokazałby on silne szp.ony
a postawił im na stole miskę socze\ icy.
Rozumiał, że był to moment w’ielkich
możliwości. A marzenie jego — sądził —

dałoby się urzeczywistnić, gdyby zawie
szenie broni było zastało naród polski
tak zw’arty i na tę chw’ilę przygotow’any
jak naród czeski.

Byliby rozgadali się o tem szeroko,
gdyby nie zawołano ich na herbatę.
A w dAcności żony pan Władysław nie

dotykał ,polityki. W toku gawę’dy dowie
dział się, że po powrocie swym z Króle
stwa Sobiesław/ odwiedziwszy Gertę,
spotkał się u niej z jej bratem i cieka
wą miał z nim rozmowę,

Przytem Sobiesław przypomniał so
bie szczegóły tej wymiany zdań i gdy
po wieczerzy znów’ został z bratem sam

na sam. ozw’ał się.
- Mów’iłem ci, że dostałem się do

kozy skutkiem czyjejś denuncjacji... Na

sunęło mi się znów straszne, ohydne
przypuszczenie, że tym denuncjantem
mógłby być mój ,,Bus?nfreund", mój ser
deczny przyjaciel, słowem... pan radca
Walter Goertz?...

Na pięknem czole doktora zawisła
chmura. Zastanowił się’ głęboko.

— Może to być... Może z czasem roz-

wiążemy to zagadnienie. Pamiętaj, że
oni patrzą i słuchają. Więc strzeż się!...
Także przed Gertą... — dorzucił zcicha.

— Naw’et przed Gertą?!
— Szczególnie przed Gertą...
—

...Przed Gertą?...
-— Ona sama może nie wie, jak do

brem jest źródłem wywiadowczym dla
nich. Otóż, w.tej chwili siedzi ona o pię-

’

tro nad nami u swej przyjaciółki z cza-
’

sów wojny, żony urzędnika. Już donio
sła im o tw ym przyjeździe i już te Niem
cy medytują podejrzliwie w jakim celu

zjaw’iłeś się. w Bydgoszczy, Pytanie, czy
nie zrobią odkrycia, że należałeś do

owych rzekomo na rozstrzelanie skaza;
nych ,.szpiegów". Bądź jak bądź - to_ci
przysięgam - zwrócą jutro rano na cie
bie uwagę policji. Będzie krę’cił się wo
koło ciebie anioł opiekuńczy...

Na to Sobiesław machnął ręką lek
cew’ażąco, lecz natychmiast zreflekto
wał się:

-. Mógłbym obawiać Się tutaj jedne
go tylko Niemca: pochodzącego z Byd
goszczy, pana radcy Geiselera, z którym
toczyłem w poznańskiej sali sądowej tak
miłe dyskursy... Gdyby on mnif odma
lował w oczach tutejszych w’ładz... Ale

czy on tu istnieje? Znasz to nazwisko?
-- Bardzo dobrze.. Jakiś Geiseler jest!

prezesem izb” karnej.
— To może jego ojciec...
- Na Boga,, żeby przez Gertę nie do

szła do niego wiadomość o twym przy
jeźazie! Gerta zna trochę Geiselerów...

— Czy sądzisz, że ona mogłaby św’ia
domie?...

— Czy świadomie, nie wiem. Mam

nadzieję, że nie. Ale, daję ci słowo, ja
przypuszczam już w’szystko. Bo znam

tych patrjotów’... — wyszeptał, padł
w krzesło, wsparł się łokciami o stół,
w’cisnął skronie między zwinięte pięści
i zapatrzył się przęd siebie martwo,
w głuchej rozpaczy. Wreszcie przez zęby
W’ydobył się cichy zgrzyt:

— Ta Niemka... to moje nieszczęście,
to klę’ska życiowa...

Ci,sza zaległa pokój. Sobiesław w obli
czu dojmującego jego bólu nie śmiał ode
zw’ać się słowem. Lecz Władysław, ob
nażywszy przed bratem swą bolączkę,
nie uw’ażał już za stosowne taić przed
nim prawdę niczego. Zerw’ał się z krze
sła i chodząc po pokoju w’zburzony, mó
wił z gryzącą do żony awersją:

-- Ona mi niemczyć chłopaków! Gdy
dziewięć miesięcy temu przyjechałem tu

na urlop. Artur przywitał mnie po nie
miecku. Palnąłem go w twarz. Ten je
den raz w życiu. Właściwie należało się
to jej... Ona winna. Tłumaczyła się, że
Artur kiepski miał stopień w niemiec-

kiem, w’ięc nie może z nim mówić po
polsku. Nauczyciel był zgorszony, że sy
nowie Niemki nie znają jej języka dosta
tecznie, 5 zagroził, że dla języka niemiec
kiego zatrzyma Artura w klasie na drugi
rok... Co już o tem gadać! Jeszcze kilka

miesięcy 3 wyślę wszystkich trzech chło
paków do takiego miasta, w którym nie
ma Niemca, To zaraza...

— Ale czy Gena zgodzi się na to? -f

spytał półtonem Sobiesław.

(Ciąg dalszy nastąpi)

EKajroieksza liczbę
stałych prenumeratoróro z pośród

pism codziennych IDieikopolski
:-: ;-: i 9omorza ma :-z ;-:

,,’Dziennik bydgoski"
dzięki iemu, że pisze o roszystkiem

śmiało i odroażnie.
9rosimy odnoroić przedpłatą na marzec’.!ł



Str. 4. Czwartek, dnia 18 lutego 1926 r. Nr. 89.

na dorabia się majątku i już wybudo
wała sobie ładny pałacyk w Kolonji Sta
szyca. Jak zupełnie zbytecznymi są nie
którzy urzędnicy, np. osobiści sekreta
rze i sekretarki różnych dyrektorów i na
czelników wskazuje następujący drobny
fakt: sekretarka osobista tegoż p. Her
tza, p. Winiarska, w sierpniu ub. roku

otrzymała urlop zagraniczny, po powro
cie jakoby chorowała w ciągu Trzech

miesięcy; obchodzono się z łatwością bez

jej ,,pracy", miała też być zwolnioną, ale

dzięki protekcji, pozostała i nadal pensję
pobiera i niby — to urzęduje.

Charakterystyczną jest sprawa p.
Ziembińskiego, h. naczelnika Wydziału
Gospodarczego w P. K . O ., przyjętego do

służby na wyraźne zlecenie p. Lindego.
P. Ziembiński w swoim czasie zaskar
żył redaktora krakowskiego Ilustr. Kur
jera Codziennego q obrazę czci w jednym
z artykułów; oskarżenie swoje jednak
cofnął, po odczytaniu na sądzie, jako do
wodu prawdy, aktu oskarżenia, wniesio
nego przez prokuratora przeciw p. Ziem
bińskiemu o zbrodnię sprzeniewierzenia
na szkodę skarbu państwa. Otóż ten sam

p, Ziembiński został zwolniony że służ
by w P, K, O. za nadużycia jeszcze w 1021
roku, aie pensję, 500 zł. miesięcznie,
otrzymywał do 1 listopada 1325 r.; teraz

podał się do emerytury; czy ją otrzyma,
jak otrzymał jego zwierzchnik p. Linde?

Z KRAJU.

Zjazd Sybiraków. Dnia 14 b. m, odbył
się zjazd członków organizacji 5 dywizji sy
beryjskiej i członków polskiego komitetu

wojennego na Syberji. W zjeździe wzięło
udział 60 osób, zamieszkałych przeważnie
w województwie Śląskiem, skąd wyszła ini
cjatywa założenia związku Sybiraków, —

Nowy ten związek byłych wojskowych sta
je na gruncie bezpartyjnym i narazie posia
da siedzibą centralną w Katowicach.

Wywłaszczenie domów niewykończo
nych. Komitet rozbudowy m. Wilna opra
cował projekt wywłaszczenia przymusowe
go domów niewykończonych, których wła
ściciele nie są w możności wykończyć. —

Zdaje się, źe nietylko w Wilnie przydałoby
się tego rodzaju rozwiązanie kwestji budo
wli niedokończonych.

Rozprawa sądowa o fałszerstwo. Przed

sądem wojskowym we Lwowie rozpoczęła
się rozprawa przeciw kapitanowi 26 pp. Ko
walowi, którego przed rokiem przyłapano
na nadużyciach kasowych 6 dywizjonu żan-

darmerji lwowskiej. Rewizja w kasie, pro
wadzonej przez kapitana Kowala, jako ofi
cera kasowego, wykryła brak około 5 tys.
złotych. — Rozprawa potrwa trzy dni.

W szóstą rocznicą objęcia morza.
Smutny biisns gospodarki morskiej.

Sześć lat mija od chwili, gdy Polska

objęła wąski cóprawda i nader trudny do

obrony w razie napaści wroga, ale własny
pas wybrzeża morskiego, Wśród fanfar, en
tuzjazmu, uroczystości objęliśmy w posia
danie przyznany nam przez Traktat Wersal
ski skrawek morza — i na tem koniec.

Nasz stan posiadania od tego czasu nie
wzrósł niemal zupełnie, W’prawdzie budo
wa portu w Gdyni postępuje wreszcie na
przód po długiej bezczynności w tym kie
runku, jednak nasz bilans morski przedsta
wia się bardzo żałośnie: pojemność całej
naszej czynnej floty handlowej (prócz łodzi

rybackich) wynosi zaledwie około 2 000. ton,
gdy jeden transatlantycki kolos morski ma

50 tys. ton, Marynarka wojenna ma po kil
ka zaledwie jednostek bojowych z paru naj

mniejszych okrętów. Nie mamy ani jednego
krążownika, ani łodzi podwodnej, ani wre
szcie wojennego statku szkolnego. Mary
narka handlowa ma tylko jeden statek

szkolny ,,Lwów".
Ten smutny stan rzeczy uwydatnił śię

na odbytem przez komitet warszawski Ligi
Morskiej i Rzecznej zgromadzeniu, urządzo-
nem w 6-tą rocznicę objęcia morza. W sali
Dekerta w ratuszu zebrało się kilkaset osób,
Zgromadzenie zagaił p. U ziębło, stwierdza
jąc, że po 6-ciu latach gospodarki morskiej
nie zdołaliśmy stanąć na Bałtyku’ mocną

stopą, jak potrafili to uczynić mali nasi nad
bałtyccy sąsiedzi. Wreszcie uchwalono re
zolucję, żądającą stworzenia rady morskiej,
stojącej na straży naszych interesów mor
skich,

Oficerowie bezwyznaniowi, Oddział V
Szt. Gen. wyjaśnia, że oficera, podającego
się jako ,,bezwyznaniowy", należy w karcie

ewidencyjnej, jako też w innych dokumen
tach personalnych, w rubryce ,,wyznanie"
wpisać ,,bezwyznaniowy", o ile wykaże się

. odpowiedniem zaświadczeniem władzy ad
ministracyjnej o dopełnieniu formalności

przepisanych przy zmianie wyznania.
Podatek luksusowy na rzecz bezrobot

nych, Magistrat warszawski opracował pro
jekt podatku luksusowego, który ma być
ściągany w formie dodatku do podatku mie
szkaniowego. Nowy ten podatek będzie cał
kowicie obrócony na dostarczenie pracy
bezrobotnym. Od podatku będą wolne lo
kale, w których liczba pokojów nie przekra
cza liczby domowników. Władze magistrac
kie obliczają, że z tego źródła wpłynie oko
ło 500 000 złotych rocznie.

Zakopane cieszy się niezwykłem powo
dzeniem. Piękna pogoda ściąga w roku bie
żącym wielką ilość gości do Zakopanego.
W ubiegłym tygodniu zgłaszano przeciętnie
dziennie po sto kilkadziesiąt osób w biurze
meldunkowem. Cyfra gości meldowanych
dochodzi do 5 i pół tysiąca.

Dekoracja kwiatowa Zakopanego i Kry
nicy. Myśl, rzucona przez Związek tury
styczny w Krakowie o dekorację z żywych
kwiatów możliwie wszystkich domów, do

której Związek dostarcza za minimalną su
mę gotowych skrzynek z ziemią i nasionami

kwiatów, spotkała się z żywern oddźwię
kiem nietylko w Krakowie, ale także już
w dwóch najważniejszych letniskach Mało
polski, mianowicie w Zakopanem i Krynicy.
Zarządy obu tvch uzdrowisk zwróciły się
już do Związku turystycznego z propozycją
wdrożenia odnośnej akcji także i w tych
miejscowościach. Związek zamierza roz

szerzyć teren działania także i na inne mia
sta polskie.

Maszyna do szycia i stół za jeden złoty,
Pewien krawiec w Kutnie winien był kil
kanaście złotych z tytułu podatków. Urząd
Skarbowy zarządził egzekucję i zajął mu

maszynę do szycia i stół, czyli pozbawił go
warsztatu pracy i możności zarobkowania.
Krawiec przedstawił świadectwa Magistra
tu, że jest bardzo biedny. Nic to nie pomo
gło. Maszynę i stół sprzedano na licytacji
i uzyskano za nie — 1 złoty (wyraźnie je
den złoty).

Rabini przeciw dancingom-, dekoltom itp,
Zjazd rabinów w Warszawie powziął waż
ne uchwały, między niemi wprost sensacyj
ną, nie zdobywać pieniędzy na cele filantro
pijne z bali i maskarad, gdyż ten sposób
zbierania pieniędzy nie licuje z celami, na

jakie są przeznaczone. Rabini ubolewają
nad wymaganiami kobiet w stosunku do

swych mężów, postanowili wydać odezwę
do kobiet, w której będzie zalecane więk
sze umiarkowanie. (W pierwszym rzędzie
nie chodzenie na dancingi, które są koszto
wne i niemoralne). Rabini postanowili też
nie brać udziału w uroczystościach wesel
nych, o ile w zaproszeniu weselnem nie bę
dzie zaznaczone, że ,,kobietom dekołtowa-

nym wstęp wzbroniony".

Spadek cen towarów żywnościowych,
Od kilkunastu dni w Warszawie daje się
zauważyć lekki spadek cen artykułów ży
wnościowych, głównie produktów mlecz
nych i mącznych. Ostatnio staniały też o

parę groszy jaja w handlu detalicznym.

Tragiczna śmierć spinacza wagonów,
Na stacji Ożarów przy spinaniu pociągu zo
stał przygnieciony buforami między dwoma

wagonami 42-letni spinacz, Antoni Rejak.
Rejak poniósł śmierć na miejscu,

Chęć zysku i robota destrukcyjna. Od
pewnego czasu w różnych miastach zauwa
żono kradzież kabli telefonicznych. Syste
matyczność tych kradzieży każę przypu
szczać, że istnieje oficjalna szajka złodziei,
która poza osiąganiem zysków materjalnych
— ma również na celu robotę wywrotową,
dążącą do utrudnienia połączeń telefonicz
nych. Komendant policji warszawskiej po
lecił kierownikom komisarjatów" i urzędów
policyjnych przedsięwziąć najenergiczniej-
szę kroki, mające na cełu zabezpieczenia
kabli przed kradzieżami.

Redaktor ,,Gazety Rolniczej” odznaczony
, ,,Polską Odrodzoną",

Warszawa, 15. 2. P’at). W dniu 13 bm.
w sali audjencjonalnej Ministerstwa odbył
się uroczysty akt wręczenia przez p. min.
dra. Kiernika odznak orderu ,,Polonia Re
stituta", nadanych przez p. Prezydenta
Rzplitej p. dr. Lutosławskiemu, redaktoro
wi ,,Gazety Rolniczej", prof. Szulcowi byłe-
mu dyrektorowi Państwowego Instytutu
Meteorologicznego za zasługi na polu nauki
i szerzenia wiedzy rolniczej, oraz p. inż.

Tillingerowi, zasłużonemu około renowacji
dawnego pałacu prymasowskiego, obecnej
siedziby Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr

Państwowych.

Zamiast polic)i graniczne!
służbę przejmie Korpus Ochrony

Pogranicza.
Policja graniczna na granicy litew

skiej i łotewskiej będzie zastąpiona
przez brygadę korpusu ochrony pogra
nicza z siedzibą dowództwa w Wilnie.

Funkcjonariusze policji granicznej, po
siadający kwalifikacje i opinję, będą
przeniesieni do służby policyjnej we
wnątrz państwa. Pozostali w liczbie kil
kuset podlegną redukcji.

Niektóre pisma wileńskie podały, że
liczba zredukowanych wyniesie 1600,
natomiast ze źródeł kierowniczych in
formują, że liczba zredukowanych w ża
dnym wypadku nie dosięgnie tysiąca.
Jednak nie ujdzie im bezkarnie.
Posłowie Wasyńczuk, Kozicki i Czuczmaj

oskarżeni o antypaństwową działalność.

Przed Najwyższym Sądem w Warszawie

odbyła się rozprawa w sprawie karnej trzech

posłów ukraińskich Wasyńożuka, Kozickiego
i Czyczmaja, którzy swego czasu oskarżeni
zostali o działalność antypaństwową i pod
burzanie i stawieni przed sądem karnym w

Równem. Sąd ten skazał każdego z nich
na 2 lata ciężkiego więzienia, jednak sąd
apelacyjny w Lublinie wyrok ten zniósł. Od
uwolnienia tego wniosła prokuratura zażale
nie nieważności do Najwyższego Sądu, któ
ry onegdaj uchylił wyrok uwalniający i po
lecił ponownie przeprowadzić przeciw posłom
rozprawę.

List z Krakowa.
Pomoc dla bezrobotnych, — Walka z bez
robociem. — W sprawie klinik uniwersy
teckich. — O nową Radę Miejską. Ob
chód ku czci Papieża, — Nowy proboszcz

marjacki. — Koniec karnawału.
Na czoło wszelkich zagadnień w mie

ście naszem wysuwa się, podobnie jak we

wszystkich większych miastach w Polsce,
sprawa bezrobocia. W województwie kra-
kowskiem liczba bezrobotnych wynosi
20.000 osób, w samym zaś Krakowie 3000,
z rodzinami prawie 10.000 osób, oczekują
cych pomocy. Część bezrobotnych korzy
sta oczywiście z zasiłków przewidzianych
ustawą o zabezpieczeniu na wypadek bez
robocia, lub też z zasiłkowej doraźnej po
mocy rządu, Z górą jednak 1500 bezrobot
nych liczyć może tylko na pomoc ze strony
ludności miasta, Trzeba stwierdzić, że

obywatelstwo krakowskie zdaje sobie spra
wę ze swojego obowiązku wobec ofiar bez
robocia. Komitet pomocy dla bezrobotnych
powołany do życia przez księcia metropoli
tę Sapiehę, wydaje bezrobotnym obiady,
których koszta pokrywane są z ofiai- w

gotówce i w naturze, Z tej pomocy korzy
sta dużo osób.

Celem uzyskania funduszów na akcję
uzyskano w ostatnim czasie zezwolenie

krakowskiej dyrekcji kolejowej na pobie
ranie we wszystkich kasach w obrębie dy
rekcji dobrowolnych ofiar we formie znacz
ków po 2, 10 j 20 groszy przy zakupnie bi
letów jazdy. Z tego źródła można oczeki
wać poważnego wpływu. Na pomoc doraź
ną d!a bezrobotnych wprowadził również

Magistrat dopłatę do biletów tramwajo
wych w wysokości 2 groszy od biletu.

Obok pomocy doraźnej dla bezrobot
nych robione są wszelkie wysiłki, celem za
trudnienia bezrobotnych. Przedsiębiorstwa
prywatne nie mogą w tym kierunku wiele

zrobić, skoro same znalazły się w trudnem

położeniu i każdej chwili mogą być zam
knięte. Poważna rola przypada państwu i

gminie. Redukcja budżetu państwego na r.

1926 nie pozwala żywić nadzie;i, by roboty
publiczne państwowe rozpoczęto na więk
szą skalę, Dyrekcja okręgowa robót pu
blicznych przedłożyła wprawdzie minister
stwu poważny program robót, ale wątpić
należy, czy p. ministei- skarbu będzie mógł
asygnować kwoty potrzebne choćby na

częściowe wykonanie planu dyrekcji robót

publicznych. Poważną natomiast liczba

bezrobotnych mogłaby znałeść pracę przy
robotach prowadzonych przez zarząd mia
sta. Z tych robót na większą skalę zakro
jone są prace przy budowie łinji tramwajo
wych, a zwłaszcza łinji nr. 2, która z wąsko
torowej zamieniona zostanie na szeroko
torową o dwóch zerach, przyczem łinja ta

będzie znacznie przedłużona, bo długość jej
ma wynosić 3 kim. W dziale budowlanym
magistrat podeimie budowę dalszych do
mów mieszkalnych. W ostatnich dniach

nawiązał zarząd miasta pertraktacje z kon
sorcjum angielśkiem, które skłonnem jest
udzielić pożyczki na budowę domów miesz
kalnych. które byłyby budowane w zarzą
dzie angielśkiem, ałe z materjałów krajo
wych. Gdyby nawiązane rozmowy dopro
wadziły do pożądanego wyniku, rozpoczął
by się jeszcze w tym roku znaczny ruch

budowlany, przez co zostałaby choć czę
ściowo rozwiązana i kwest;a bezrobocia i
sprawa mieszkaniowa,

Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiel
lońskiego dokonał dużego czynu obywatel
skiego. Jak wiadomo, czynnych jest w Kra
kowie kilka klinik uniwersyteckich, jak chi
rurgiczna, okulistyczna, położnicza, które

leczyły chorych często zupełnie bezołatnie,
a zawsze za przystępną opłatą. Na cele

utrzymania tych klinik rząd asygnówał
kwotę 250 000 zł rocznie. Na rok bieżący
kwotę tę zredukowano do połowy, wobec

czego zarządy klinik zostały postawione

wobec groźby zamknięcia, a przynajmniej
bardzo znacznego ograniczenia działalności
klinik. Profesorowie wydziału lekarskiego,
w należytem zrozumieniu, jaką klęskę d!a
ludności oznaczałoby zamknięcie klinik, po
stanowili prowadzić ją nadal we własnym
zarządzie, przyczem ewentualne niedobory
pokryte zostaną z osobistych dochodów

profesorów. Ta ofiarność zasługuje na

szczere uznanie, jako czyn obywatelski.
Sprawa przywrócenia Krakowowi saipo-

rządu, którego od blisko dwóch łat jest po
zbawiony, staje się ponownie przedmiotem
aktualnym. Poruszyła ją miejscowa Chrze
ścijańska Demokracja, która na posiedzeniu
swego zarządu powzięła uchwałę, by na

wypadek rozbicia się prób kompromisowe
go załatwienia przez Sejm ustaw samorzą
dowych, rozszerzono na miasto Kraków de
kret Naczelnika Państwa z roku 1918 o or
dynacji wyborczej do rad miejskich na ob
szarze b. Kongresówki. Uchwałę tę zako
munikowali delegaci tutejszej Ch. D, mini
strowi spraw wewnętrznych p, Raczkiewi-
czowi, który bardzo przychylnie odniósł się
do tej propozycji, uważając ją za możliwą
do rychłego przeprowadzenia. Również wo
jewoda krakowski p. Kowalikowski, który
wiele zaniedbał w sprawie przywrócenia
Krakowowi samorządu, projekt Ch. D. uzna
;ć za dobry i oświadczył gotowość poparcia
te; akcji. Życzliwie przyjęły ten projekt tak
że inne stronnictwa, reprezentowane w

mieście, a przedewszystkiem P, P. S . i ży
dzi. Narodowa Demokracja nie wyraziła
dotychczas swej opinji. Jest to jednak rzecz

małej wagi wobec tego, że wpływy tego naj
silniejszego w Sejmie stronnictwa są na te
renie Krakowa minimalne. Wobec tego, że
tak sfery rządowe ,jak i najsilniejsze w mie
ście grupy polityczne, uważają koncepcję
Ch. D. za realną, oczekiwać należy, że pod
jesień b. r. odbędą się wybory do Rady mia
sta. Krok Ch. D. w sprawie przywrócenia
w Krakowie samorządu wywołał prawdziwy
popłoch wśród obecnych włodarzy grodu

i ich przyjaciół politycznych. Komisarz

rządu p. Ostrowski namyślił się nareszcie
zwołać Radę przyboczną w nadziei, że w

ten sposób zrehabilituje się wobec opinji pu
blicznej za lekceważenie czynnika obywa
telskiego i że to przy wyborach prezydenta
przez nową Radę miejską będzie policzone
na korzyść ;ego kandydatury. Wiceprezy
denci miasta, zagrożeni na wypadek wybra
nia Rady miejskiej utratą dobrych stano
wisk, zapewne będą usiłowali odroczyć tę
nieuchronną chwilę. Ta jednak prędzej czy
później nastąpić musi. Stronnictwa silne
w mieście nie mogą dłużej tolerować obec
nej gospodarki nieodpowiedzialnych przed
obywatelstwem włodarzy dzisiejszych.

Rocznicę wyboru i koronacji obecnego
Papieża Piusa XI uczciły pięknym obcho
dem chrześcśjańsko-społeczne organizacja
m. Krakowa w dniu 11 b. m . Obchód odbył
się w sali Domu Związkowego przy ul. Po
tockiego. Złożyły się nań przemówienia pp
ks. red. Kasprzyka i red. Matyasika, śpiewy
chóralne i deklamacje. Na ręce nuncjusza
papieskiego w Warszawie wysłano tele
gram hołdowniczy d!a Papieża.

Wspaniała świątynia Marjacka otrzyma
ła w tych dniach nowego proboszcza w oso
bie ks. dr. Kalinowskiego, dotychczasowego
proboszcza parafji św. Florjana. Nowy pro
boszcz jest znaną w Krakowie osobistością
i zapewne będzie godnym następcą swoich

poprzedników na stanowisku presbyterów
kościoła N, M. P,: infułatów ks. ks. Krze
mińskiego, arcyb. Symona i Wądolnego.

Należałoby ,,list" ten zakończyć kilku

słowy o karnawale, który na szczęście koń
czy się za kilka dni. Ponieważ jednak po
dobnie jak i lat poprzednich, nie chodziłem
na żadne bale i zabawy, przeto wolę o nich
nie pisać, by nawet ,,expost" nie być zmu
szonym wyrazić zdziwienia, że w obecnych
tak ciężkich czasach są ludzie, których stać

na marnowanie pieniędzy i którzy mają
ochotę tańczyć na wulkanie.

Zabrzeski,
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Z PROWINCJI.
SOLEC KUJAW: KL W piątek, 19 bm. czeka

miasto nasze nielada atrakcja, etóż w dniu tym
sagóści u nas Teatr Popularny z Bydgoszczy i

odegra nadzwyczaj efektowny wodewil w 4 ak
tach pt, ,,Ka poddasza", który cieszył się nie-
zmiernem powodzeniem w Bydgoszczy. Nie

wątpimy że miasto nasze skorzysta z tej okazji
i wypełniając salę po brzegi da dowód, jak wy
soko ceni sztukę rodzimą.

NAKLO. (Sędziwe staruszki.) Niezwykłe zain
teresowanie budzą dwie sędziwe staruszki, mie
szkające w domu p, Sajdakowskiego, p, B. i p. D,
obie panie, z których pierwsza liczy lat 88, druga
94, cieszą się najlepszom zdrowiem. Druga z pań,
która mimo tak podeszłego wieku, jeszcze bez
okularów wyszywa i haftuj’e, przyjechała do Na
kła przed 4 laty z Ameryki i zamierza jeszcze
przedsięwziąć podróż powrotną. Ciekawym, wy
pytującym się o przyczynę o ,,środek", celem o-

siągnięcia tak długiego życia i do zachowania
rzeżkości, odpowiadają obie panie, że prawdopo
dobnie zawdzięczają jedno i drugie potrawom
mlecznym, szczególnie przez nie uwzględnianym,

_— POTULICE. (przedstawienie). W ub. nie
dzielę, dnia 14. bm. w Potulicach, urządziła p.
br. Potulicka w swoim pałacu przedstawienie
amatorskie. Wejście było bezpłatne. Amatorzy
pod reżyserskim kierunkiem hr. Potulickiej wy
wiązali się ze swego zadania bardzo dobrze.

Sfflfelsa:wn.

Obwiła bieżąca. - Co można, to si; czyni. - - Kar.
nawa? się skończył, — 6ryj: a.

Obecne ciężkie położenie gospoda! cze nakłada
na wszystkie władze i urzędy miejskie trudne
zadanie utrzymania należytego porządku i ładu

Samorządy dokładają wszelkich możliwych sta
rań, by załagodzić zło i ulżyć biedzie i nędzy,
do czego w dużym stopniu przyczynia się także
i samo obywatelstwo. Miasteczko nasze posiada
również sporą liczbę bezrobotnych, którym tru-

dnięj wyszukać jakąkolwiek pracę gdyż okolica

wyłącznie rolnicza, a przemysł mały. To też przej
Sciowa liczba około 50 zarejestrowanych bezro
botnych była najlepszym dowodem ciężkiej sytu
acji kraju, bowiem dawniej "w miasteczku na
szem brak by!o rąk do pracy, dziś sami posiada
my bezrobotnych.

Niedawno uruchomiono miejscowy tartak, na
leżący do majętności łabiszyńskiej w którym -

zawdzięczając inicjatywie p. dyr. Górskiego, -

znalazło zatrudnienie około 05 robotników.’ Ze

względu w!aśnie na dużą ilość bezrobotnych tar.

tak zatrudnia robotników na 2 zmiany, po 3 dni
w tygodniu i w ten sposób zamiast 30, znalazło

przeszło CO ludzi zatrudnienie i możliwą egzy
stencję. Czyn godny pochw’ały.

Niemniej i sprawą ubogich interesuje się mia
sto. Jak rok rocznie, tak i tej zimy uruchomiono

Kuchnię Ludową, z której najbiedniejszym wy
daje się bezpłatny obiad w ilości obecnie po 50
dziennie. Jest to cyfra w tym roku wyjątkowo

Wielki wiec w Katowicach.
Ludność Górnego Siar,’ta stoi silnie przy Polsce.

Katowice, 15. 2 . Wczoraj odbył się
przy udziale kilku tysięcy osób olbrzy-

j mi wiec, zorganizowany przez związek
powstańców górnośląskich z udziałem

posłów wszystkich stronnictw sejmo
wych i przedstawicieli wszystkich par-

i tyj. Przyjęto rezolucję, która podkreśla,
iż aczkolwiek czynniki miarodajne nie

dotrzymały w pełni obietnic, poczynio
nych swego czasu względem Polaków’
na Górnym Śląsku podczas plebiscytu,
to jednak powstańcy stoją silnie przy
sztandarze Polski i przeciwstaw’ią się
wszelkiej akcji agitacyjno-wywrotowej
ze strony Niemiec. Stwierdzając dalej
wrogą działalność Niemców na terenie

polskiego Górnego Śląska, rezolucja do
maga się silnej ręki rządu i zdecydowa
nej polityki w’zględem mniejszości nie
mieckiej na Górnym Śląsku, a to przez
usunięcie Niemców obywateli niemiec
kich, zatrudnionych w przemyśle górno-

; śląskim, jako też zw’olnienie robotników

sprowadzonych z drugiej strony Górne

go Śląska. Dalej powstańcy domagają
się, aby wszystkie miejsca w urzędach
były obsadzane przez póraoślązaków.

O centrale orpanizacyj polskich
na Śląsku.

Prasa śląska omawiając wzmożoną
ostatnio propagandę niemiecką wśród

bezrobotnych naw’ołuje do powołania
do życia centrali wszystkich związków
i. organizacji polskich oraz partji poli
tycznych dla ustalenia zasad wytycz
nych polityki narodowej wobec wyraź
nej akcji niemieckiej zmierzającej do
rozbicia polskiej jedności. Prasa pod
kreśla iż dotychczas społeczeństwo pol
skie na Górnym Śląsku dawało dosko
nałe pole dla szerzenia agitacji niemiec
kiej.

Rozbicie poszczególnych partji i wza

jemne zw’alczanie słę wcale niewybred
nymi środkami osłabiło w znacznej mie
rze spoistość społeczeństwa polskiego i

jego opinji.

duża, gdyż z bezpłatnych obiadów korzysta wiele i
rodzin bezrobotnych. Kuchnię utrzymuje miasto !

ś ’wraz z Towarzystw em Pań św. Wincentego a f
i Paule, przy wydatnej’ pomocy całego cbywatel-
; stwa,. Pani hrabina Skórzewska, jako prezesowa

Tow. Wincentek, znana ze swej filantropijnej ś
działalności jest główną podporą tej kuchni, dla ;

ubogich, bowiem majętność łabiszyńska dostar- ’

cza dziennie 6 litrów mleka, wszelki opał, kilka-

j dz,iesiąt ctr. ziemniaków i wicie innych produk-
i tów spożywczych, Nie należy także zapomnieć o

; p, Ponieckim. dzierżawcy miejscowych młynów,
i który od czasu do czasu ofiaruje po wo’rku mąki
; i kaszy. Obiad w kuchni ludowej składa się z

! 1 litrowej porcji gotowanego jedzenia, dobrze

okraszonego. Pozatem, wydaje się obecnie na 24

rodziny po pół litra mleka dziennie specjalnie ;
dla niemowląt. Kuchnia spełnia więc swoje za- i
danie, łagodzi nędzę, i zależy tylko od ofiarności’

wszystkich obywateli, aby pomoc można zwię-;
kszyć.

W miarę możności stara się Magistrat również i
! o wyszukanie pracy dla bezrobotnych. Większą |

j część zarejestrowanych zatrudniał dotąd przy j
t pracach w parku miejskim, strzelnicy oraz utrzy- i

j maniu i reperacji ulic i dróg.
i Karnawał sję skończył, wszystkie prawie to-

; warzystwa urządziły w tym czasie jakieś przed
ni stawienie amatorskie, połączone z zabawą lub

i też samą zabaw’ę, Okazji,.;było dosyć, lecz po
j części bawiono się bardzo skromnie, ze względu
j na chroniczny brak pieniędzy, chociaż celem ia-

1 kiego urozmaicenia dła towarzystwa było w!aśnie

zebranie pewnych funduszów dla poratow’ania
kasy. Na wyróżnienie zasługuje bardzo skromny
wieczorek, urządzony dnia 7. bm., przez miejsco
we stowarzyszenie ,,Młodych Polek", pod patro
natem zasłużonego działacza ks. prób. K!osa, By
ło to właściwie zebranie, urozmaicone przemow’ą
ks. prób. Kło-sa, śpiewami, deklamacjami, mo- i
nołogami itp. innemi niespodziankami. Catośćj
wypad!a bardzo udatnie i z przyjemnością spę- j
dzono kilka miłycb chwil, podczas których nie ’

zapomniano także o bezrobotnych, gdyż zebrano
na ten cel z dobrowolnych składek 19,82 zł.

Ostatnią niedzielę karnawału zarezerwowało i
sobie na zabaw’ę miejscowe Stowarz. Nauczy
cieli. Niestety, wiadomość żałobna o śmierci ks. |

prymasa kard. Dalbora przyczyniła się do zmo- j
dyfikowania pierwotnego programu zabawy, któ-1

ra się wprawdz-ie odbyła, lecz już pod depresją:
smutnej wiadomości. Mimo to, grono zrzeszonych
nauczycielek i nauczycieli, mogło się przekonać
że cieszy się dużą sympatja wśród wszystkich
warstw społecznych.

W ostatnim czasie rozpanoszyła się tuiaj o-

gromnie epidem,ia choroby t, zw. ,,grypy", na

szczęście bez smutnych dotychczas następstw.

Celem unik!nięcia przerwy w odbio
rze ,,Dziennika", spraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

ure.ga,l o wanie przedpłaty.

Iiaciwraeslfifiw.

Z Rady Miejskiej.
W ubiegłą sobotę odbyło się publiczno po

siedzenie Rady Miejskiej, któremu przewodni
czył p. Lenartowski. Porządek obrad obejmował
następujące sprawy: Uchwalenie etatu zwyczaj
nego i nadzwyczajnego Głównej Kasy Miejskiej
na- rok 1926, uchwalenie opłat administracyj
nych za udzielenie konsensu i za nadzór nad
nowowznoszonemi -budowlami, uchwalenie u-

lokwania kwoty 59910 zl. osiągniętej ze sprze
daży gruntu pod budowę szpitala .i zaciągni’ęcie
pożyczki 34420 zł. w Miejskiej Kasie Oszczędno
ści na zasi!ek dla bezrobotnych, uchwalenie
pokrycia pobranej zaliczkowo kwoty 114477,17
zk w roku 1-925, z Głównej Kasy Miejskiej, u-

chwalenie zaciągnięcia pożyczki w M. K. O . na

pokrycie kosztów budowli w Solankach, uchw’a
lenie pobierania nadwyżki przy dostawie prądu
gazu i wody na.fundusz dla bezrobotnych, za
twierdzenie komsiji parytetowej przy Państw.

Urzędzie Pośrednictwa Pracy, zatwierdzanie ko
misji miejskiej dla walki z alkoholizmem u-

chwalenie rocznej składki w wysokości 190 zl
d!a zakładu im. Focha, uchwalenie dostarcza
nia światła i opalu dla Teatru Narodowego, o-

raz uchwalenie spłaty emerytalnej d!a wdowy
Antczakowej.

Poszczególne uchwały zapadły jednomylnie
prócz punktu 3, który z powodu nieobecności
referenta zeszedł z porządku obrad. Zatwierdze
nie komisji parytetowej odroczono dla ponow’ne
go rozpatrzenia i uzgodnienia jej składu, sto
sownie do wniosku radnego posła Lisieckiego.

Obszerna dyskusja wy’łoniła się nad spraw’ą
pobierania nadwyżki przy dostawie prądu i
świat!a. Za pobraniem nadwyżki przemaw’iali
pp. Głowacki, i Lisiecki, uważając pobranie jej
za bezwzględną konieczność. Przeciw temu wy
stąpili pp. Czarliński i adw’okat Mielcarek. Wo
bec przekonywujących argumentów, tak z jednej
jak i drugiej’ strony, Rada Miejska znalazła się
w kłopotliwem położeniu, z którego wybawiona
została przez propozycję radcy p. Czarlińskiego,
który jako decernent zakładów miejskich zapro
ponował w’ypłacenie sumy 3000 z!, miesięcznie
z kasy tych za.kładów na fund, bezrobocia. Pro
pozycję przyjęto z uznaniem.

W związku z powyższym punktem załatwiono
wniosek bloku robotniczego, o nieprzeryw’anie za.

trudnienia żywicielom rodzin przy pracah nad

budową bo-iska Na wniosek ten, zobrazow’ał p.
prezydent miasta kroki poczynione przez Magi
strat nad ulżeniem nędzy bezrobocia. Dowiaduje
my się między innemi że począwszy od przyszłe
go tygodnia, wydaw’any będzie cbleb dla bezro
botnych w ilości 2000 bochenków tygodniowo czy
li po 6 funtów tygodniowo na żywiciela rodziny.
W następstwie mowy p. prezydenta, która na
cechowana była troską o bezrobotnych, postano
wiono W’niosek bloku przekazać Magistratowi do

rozpatrzenia, łącznie z wnioskodawcami.
Dalsze dwa W’nioski, jeden od dorożkarzy,

drugi od Muzeum Miejskiego, przekazano Magi
stratow’i jako mylnie skierowane pod adresem

Alina Prus Krzemińska. -

Jej konszachty
z Gregorem Wende.

Nowela.

(Ciąg dalszy).
Patrzała za nim. Miał na sobie ładny

sportowy garnitur, wysokie buty, na ja
snych włosach kaszkiet granatowy. Lu
biła bardzo, gdy tak by} ubrany, ale nig
dy jeszcze powierzchowność młodego
chłopca nie pociągała w ten sposób jej
oczu.

Obok siostrzanego przywiązania wy-
}opiło się dzisiaj jakieś inne nieznane
J6J dotąd uczucie, macierzyńskiej tkli
wości pełne.

Szło ono za sierocym Grzesiem tak

blisko, że chłopiec niemal fizycznie od
czuwa! pieszczotę ukochanych oczu, i

zatroskany był, że Weronka stoi tam je
szcze w jesiennym chłodzie sadu, odzia
na tak biało...

Porankowe świty w rajskich ogro
dach uczuć — pierwsze drgnienia bu
dzących się do miłości serc czystych,
wieśniaczych.

Ą w domu, przy stole z którego sprzą
tała naczynia żółtowłosa Trudę, z ust

matki jej padały w stronę dziadka życz
liwe przestrogi:

— Pass nur auf, Onkel, mifm Gre-

gorle wirst nocłTne harte Nuss zum

knacken bekomen...
U .Zawodnych podobnie.
Tam racje swoje wysunął Tomek,

brat męża Nawodnej, który prowadzi u

niej gospodarstwo
Przyszedł z ogrodu, gdzie podczas go

dziny obiadowej miał zwyczaj wysypiać
,się pod slóżkiem siana.

Przyszedł, i szyderczo podał do wia
domości, że Weronka z niemczakiem

przy plocie stoi.
— A gdzie ma stać? Na płocie mo

że — nie? Czy to co złego, że z, chłop
cem rozmawia? Zabroniłam }ej cho
dzić do Wendych, szak nie chodzi, ale

gadać z nimi, tego jej zabronić nie mo-

ge=

Żeby jeno o co, jak o gadanie...
Zawodna rzuciła, co miała w ręku,

i w boki się podparła.
— Tomek, bądź cicho. Nip szkaluj

mi dziewczęcia, Mores ci do Werońki,
rozumiesz? Swojego nosa patrz, co ci

go na wojnie za mało utarli, a od We-
ronki wara!

Tomek stulił uszy i wyniósł się w po
dwórze.

By! to uszkodzony podczas wojny ar-

tyłerzysta, najmłodszy brat nieboszczy
ka Zawodnego.

Już przy końcu prawie — podczas
odwrotu z Francji, dostał ciężką kon
tuzję w głowę. Leżał długi czas po ró
żnych lazaretach, a kiedy go puścili, nie

mogąc, z tą głową przyjść do końca, Za
wodna wzięła go do pomocy w gospodar
stwie. Mówiono o tem, że wyjdzie za

niego, ale Zawodnej ani się śńto tracić
wolność i schylać kark pod jarzmo. Z sa

mej miłości dla córki nie byłaby tego
zrobiła, żeby jej ojcowizny nie uszczu
plić w razie dwojakich dzieci.

A zresztą — czy to już nie znalazłby
się inny dla niej, jeno Tomek — niedoj
da?

Że też to ludzie wciąż człowieka o coś

posądzać muszą!
Jak nieboszczyk Franek umarł, mia

ła parobka, że ze świecą szukać, to go
musiała wedle gadania pozbyć. Wzięła
Tomka — niedojdę — jużci znowu...

Oświadczyła więc kategorycznie
wszem i wobec, że ani myśli zamąż sie

wydawać, i słowa dotrzymuje, bo jykrót
ce już przypada dziesięciolecie jej wdo
wiego stanu. i

Gospodarstwo u Zawodnej idzie jak
po maśle. Sześćdziesiąt mórg ziemi bu
raczanej i pszennej w połowie — bez fe-

nyga długu. Z roku na rok przyrost w

chlewach — maciory formalnie prześci
gają się z prosiętami, tak samo i w obo
rze. Jedna i druga pończocha pełna pa
pierków, leży tam. gdzie nikt nie wie.

Zawodna nosi się z myślą, ażeby dom

budować, albo chociaż pow,iększyć stary
w którym są liche trzy izby, czeładnica
i sień.

Jest niedziela w!aśnie, Zawodna idzie

z kościoła i przygląda się z lubością swe
mu osiedlu.

Zewnątrz dębiną wyłożony, ciemno
czerwonym pokostem pociągnięty, przy
białem obramowaniu okien, dom Zawo
dnej przedstawia, się nader malowniczo.

Szczególnie w jesieni właśnie, kiedy o-

gromne dwie grusze polne, wybujałe po
nad drzewa sadu, i kilka starych lip tuż

przy progu, zaczną czerwienić się i zło
tem pruszyć na dach zielony od mchu.

— Kolonisty jak kolonisty, ale Spyt-
kowe albo i Grzemskiego, ani się umyło
do jej zagrody.

Szkoda jeno, że te największą izbę
musiała na lamus obrócić, bo nijak nie
szło inaczej. Kłody na zboże tam stoją,
beczki z kapustą, magiel, kupa jabłek
leży, i w snopach mak do wytrząsania,
u pułapu len wisi, i kilka połci okrasy,
niektóre od zeszłej zimy jeszcze. Czego
tam nie ma! Ano — trudno. Do czasu

tak już musi być, ale na przyszły rok
albo kaw’ałek spichrza postawi nad o-

borą, albo chałupy dobuduje . Weronka
dorasta - ani by nie mieli gdzie hulać
na weselu.

Niedawno temu — gdy na dobrze zim-
niska chw’yciły, domowi, jak co rok,
gw’oli niepotrzebnego wydatku ńa opał,
sprowadzili się z łóżkami do dużej izby,
zwanej czeladnicą, Spytkowa, córka,
dziewczyna służebna, i szwagier. Paro
bek i pastuch, z górki na siano, przenie
śli się do obory. Gdy Tomek wstaje, ko
biety śpią jesz,cze, a wieczorem, gdy
spać się kładą, dla przyzw’oitości gaszą
światło, pomimo że Tomek w’tenczas da
wno już chrapi.

Trudno — inaczej nie idzie. Parad
!a izba musi być w szyku, a w te.’, co

śpią latem, pół sążnia drzewa piec ześre
nim się ogrzeje. Chce szw’agier, to niech
tam śpi, ale na zimno.

Lecz szwagier nie chciał, bo lubił cie
pło — jak każdy przemarznięty na woj
nie artylerzysta. \

Si,edzą w’szysc.y przy niedzielnym o-

biedzie, który składa się z czarniny i
klusek.

Nawiązując do kazania, gadają o du
chach.

— Matulu — odzywa się Weronka

pomiędzy jedną a drugą wyłowioną z

czarniny śliwką — aniście nie słyszeli
jak na was wołałam dziś w nocy. Bez
twarz mi coś ręką przejechało — wnet

po tem zegar bił drugą...
— Ojejkaf... jaką ręką, zimną? — do

pytywał pastuszek.
— Ani nie baczę, czy była zimna, ale

było ją naftą czuć.
Zawodna porwała się jak oparzona.
— Wimieojca! czem? Petrolem?! A

ty co?!
—Odmachłarn się i krzyknęłam na.

was, aleście spali mocno, a po tem też

już nic nie przyszło, to poco miałam was

budzić.
— Na pewno stara Wendowa., . . Tak.

żeś tam wciąż łatała — mamrotał To
mek z kluską w gębie.

Zawodna na parę sekund utkwiła w

nim oczy, jak dwa stalowe noże spicza
ste. Temu dwie zimy też się pomylił,
niedojda, i w jej łóżko wlazł,., jakby
nigdy nic.

Zaczerwieniona., przypominała to sobie
w duchu. Co strachu wyżyła, nim przy
szła do siebie, tego i nieprzyjacielowi
nie życzy.

— Córuś, nie chciałabyś w świetlicy
spać? Choć się przepali tedy i owędy,
to i lepiej, bo się graty nie porozłażą.

— Matulu, tak dość ambarasu! —

mówi a, serce jej drży do spokojnego
kąta, gdzie nic ma swędu, pary, kotłów
z perkami dla-świń, i t. p . przykrości,
połączonych z mieszkaniem w czeladni
cy.

— Matulu, dla mnie palić nie potrze
ba. mnie nigdy nie zimno!

Tej samej niedzieli jeszcze łóżko We-
ronki przeniesione zostało do paradnej
izby i napalono suty ogień w kaflowym
piecyku.

- Posprzątasz po sobie raz dwa, i
nic nie będzie wadziło, że tu kto śpi za

parawanem. Ja muszę zostać w czelad
nej. bo nie cheę dobrej izby docna wą-
r.atn| zawalić, Muszę dać baczenie na

Magdę. Zamek u spiżarni palcem można

otworzyć, a tak, bez posądzania,^,
(Ciąg dalszy nasfąpi),
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Rady Miejsk. Nastąpiła jeszcze interpelacja ra-j
dnego p. Lisieckieg’o w sprawie załatwiania wnip- i
sku, dotyczącego zezwolenia na rozsgisr?enje ?by-!
tu na targach i interpelacja inwalidów wojen
nych, w sprawie nadużywania, tytułu radnego
przez niektórych radnych.

Zakończenie posiedzenia było bardzo nastro
jowa pcd wpływem wiadomości o zgonie ks. pry,
masa kardynała Dalbora, W pozycji stojącej wy
słuchano s!owa czci j bo!du, płynące z ust prze
wodniczącego dla przedwcześnie zmarłego do
stojnika Kościoła, Zabrał jeszcze glos p. prezy
dent miasta, który zaapelował do zebranych do

wstrzymania się od hucznych zahaw, poczem
przewodniczący solwował posiedzenie.

Nomen - omen. Poseł Wawrzyn Lisiecki z Tno-

wrocławda, komunikuje, że nie jest identycznym
z p. Wawrzynem Lisieckim, który został wyklu
czony z Narodowej Partji Robot.niczej. Wyklu
czony Wawrzyn Lisiecki zamieszkuje w Swarzę
dzu, i ma tyle z posłem W. L. wspólnego tylko,
że posiada to samo imię i nazwisko.

Aresztowanie inspektora wtesieaia. Na skutek

rewelacji naszych o nadużyciach w wię.zieniu są,

dowem, prokuratura w Bydgoszczy nakazała d-
resztować inspektora więzienia w Inowrocławiu

p L, Lewkowa.

INOWROCŁAW. (Osobiste), Nauczyciel gimna
zjum w Inowrocławiu Wojciech Jesionowski ob
chodził dnia 12. bm. srebrny jubileusz pożycia
małżeńskiego.

JAESJCE. (Fcdclęts drzewka pr.ydreżne., -

W!adze bezpieczeństwa zauważyły, że na szosie

,Inowrocław — Ja!:sicę, wszystkie młode drzew
ka przydrożne zostały przez nieznanych zło
czyńców piłką podcięte. W ten sposób zniszczo
no kilkadziesiąt drzewek To samo donoszą nam

z szosy mątewskiej. Snąć, musi to być jedna i
ta sama banda. Wszystkich przechodni uprasza
się zgłaszać podobne przestępstwa do policji.

PARCHA^, Złote gody małżeńskie obcho
dzili w ub. niedzielę dnia li. bm. Antoni i Kon
stancja z Maisatów Kamedulscy z Parchania.

STRZELNO. (Kłakom sportowym do wiado
mości.) Wszystkim klubom sportowym podą!e się
do wiadomości iż ostatnie walne zebranie obrało

na nowego prezesa p. Franciszka Barczaka. kup
ca ze Strzelna, Rynek 14; na sekretarza p. Głu-
szka Edmunda, Strzelno starostwo, Wszelką ko-

respondondcję należy więc kierować na ręce no.

wego sekretarza,

SSOSl?I(NO. (Kradzież drzew ementaniych.)
fW ubiegłym tygodniu jakiś osobnik wyrą,bał i

wywiózł z crrtentarza kilka drzew.

WĄGSÓWIEC. (Zgon śp. Jana So!tystiskie-
S°). Nielitościwa śmierć zabrała nam jednego
z najwybitniejszych mężów naszych okolic, czło.
wieka o prawym charakterze fep. Jar,a Sołtysim
skiego z Bratowa. Żal ogarnął na wieść o zgonie
Jego wsz,ystkich, którzy Go znali. Śp. Zmarły
był wzorem obywatelstwa ziemian; był długo
letnim członkiem Rady Nadzorczej Rolnika w

V/^ćv,-TO, Wreszcie należy podkreślić z uzna
niem, kilka!etnią bezinteresowną działalność Je
go jaao sędziego pokoju przy Sądzie Powiato
wym w Wągrówcu. W niedzielę, dnia 7 bm. od
prowadzono zwłoki do kościoła parafjalnego w

Czeszewie i nazajutrz złożono śp. Zmarłego do
snu wiecznego.

Koło Śpiewackie urządziło ub. niedzieli w sali

p. Schostaga przedstawienie amatorskie połą
czone z zaba,wą taneczną. Odegrano komedję pt
,,Opieka wojskowa", bez zarzutu. Po przedsta
wieniu bawiono się ochoczo do rana.

- MARZENKI. (Samobójstwo nędzy.) Robo
tnik szosowy T. Kasprzyk z Marzenina popełnił
samobójstwo z powodu ciężkich przejść mater
ialnych.

WITKOWO. (Spryciarz.) Kilku kupców i fa
brykantów nabrał na kawał jakiś śmiały obie
żyświat występując jako gospodarz, pod na
zwiskiem Józefa Pawlaka z Gorzykowa pow
Witkowo. Rzecz miała się następująco: Rzekomy

..awlak zaje,żdżał parą dobrych kaszta.nków

przed składy kupców, zamawiał różne narzę
dzia rolnicze jak pługi, wirówki, wiewniki itp.
wpłacił 20

_

—30 zł. zadatku, zaś na resztę dłu
gu wystawił weksle, zabierając zamówione ma-

szynerje.
Dopiero, gdy jeden z przemysłowców napi

sał kartkę do rzekomego Pawlaka, że zamówio
ny maneż jest już gotów do odebrania i że we
ksel jest już płatny, przekonano! się ku wiel.
kiemu zdumieniu, że w Gorzykowie, gospodarza
o podobnem nazwisku niema.

Na razie p.olicja zdołoła stwierdzić kilka po
dobnych oszustw.

ppZNAft. (Pożar na placu Beatowym.) Dnia
Ib. bm. rano, zawezwano straż pożarną na plac
. Działowy, gdzie w domu pod nr. 5 (właśc. Ma
linowski), wybuchł pożar. Praw’dopodobnie przez
nieostrożność służby, żapąliły się ną strychu
sprzęty, w uastępstwię czego, konstrukcja dachu

stanęła w płomieniach. Blisko godzinę walczyła
straż z żywiołem, pod dowódz’twem ogniomistrza
Scbwarca. Na miejsce pożaru przybył również
naczelnik straży p. Kiedacz. Po godzinie pożar
zlokalizowano. ”

-

.Pogrzeb śp. Wacława Świnarsk’ega. Odbyła
się tu eksportacja zwłok śp. dra W. Świnarskiego
Sędziego Najwyższego Sądu Administracyjnego i

pułuowniką rezerwy. Wobęp rodziny i przyjaciół
zmarłago przemówił przy trumnie w’ domu żało.
by przy ulicy _Młyńskiej nr. 11, prezes Najwyż^e-
?o sądu Administracyjnego p. dr. Stawicki ’który
ną smutne obrzędy przybył z Warszawy na czele
delegacji. Po przemówieniach nastąpiła ekspor-a-
t?ją do kościoła garnUonpwego skąd po naboścń.

Stwię zwłoki zostały przewiezione dp grobowców
rgtl^mnyęn Swinars-kich w Lubaszu, god C?arii-
kowem. Żałobny kondukt prowadził ks. prąłąt
óafcrzewskl +

KOSTRZYN, pow. Środa, (Roczne walne ze
branie Powstańców,) Towarzystwo Powstańców
i- Wojaków im. ks. Józefą Poniatowski§gę w

Kostrzynie, odbyło dnia 14. bm. swe roczne walne
zebranie. Po załatwieniu pierwszych formalno
ści, obrany został marszałkiem zebrania p. Zy
gmunt gwierkowski.

Ze sprawozdań sekretem i komendanta wy
czuć można było, intęnzywną działalność zarządu

Ze sprawozdania skarbnika Wynikało, że Tow.

posiada w kasie gofywki 31 zł., w kasie pogrze
bowej 35 zl., i oprócz tego 34C z!, na książeczce
depozytowej, przeznaczone na sztandar.

Uchwalono, że o ile który ? członków 3 razy
Z rzędu bez uniewinnienia pie będzie obecnym
na zebraniu, iub nie będzie brał udz}alp w po
chodzie bez uniewinnienia, zostanie takowemu
udzielana nagana a w dalszym wypadku wykre
ślenie z listy członków.

Jako nowy sarza.d na okres 3-!etni wybrani
zostąlj: L. świerkowski prezes, H. Tomaszewski,
M. Guciński zastępcy, L, Siciński skarbnik, W, f

Gołębiewski zastępcą, W, Orsztynowicz skarbnik, j
Ę. Rubis komendant, i Z. Świerkowski, delegat j
na zjazdy.

Zebranie odbyło się bardzo rzeczowo i spokoj
nie, i po kilku sprawach mniejszej wagi, życząc
przewodniczącym pomyślnego rozwoju zamkną!
zebranie hasłem ,,Wolność".

KĘPNO, (,,Połciiia Restłtuta".j Pąni hr. Mą,
rja z Fredrów Szembekowa, (matka hr. Al. Szem, s

beka, radcy leg. przy ambasadzie polskiej w Pa,- ?

ryżu), odznaczona została za działalność na poiu i

oświaty narodowej i społecznej, krzy żem oficer, j
skim orderu ,,Polonia Restituta". Uroczystego

’

wręczenia odznak orderu i dyplpmu, dokonał )
w imieniu prezydenta Rzeczypospolitej starosta ;

p. Kasprzak. Wręczenie odbyło się w dniu 4. bm.
w mieszkaniu p, hr. Szembekowęj w Wesołej.

_ ZBĄSZYN. (W’ rocznicę....) Dnia 9 bm. w)

pierwszą rocznicę śmierci ks. prób. Beyera odby-
był(M się w tut. kościele parafialnym uroczyste
nabożeństwo żałobne. Wigilję odprawił ks. prób. i
P!otka w asyście ks. v. ikarjuszy, zaś uroczystą j
mszę św. żałobną za zmarłego - ks, kanonik" ’

Beyer z Wągrówca.

Ke czci Staszica, W niedzielę, 21 bm. odbę
dzie się staraniem tut. Tow. pbehód 100-letniej
rocznicy zmarłego St. Staszica w Strzelnicy.
Słow’o wstępne wypowie ks. prób, potem wykład
deklamacje i śpiewy. Dochód z obchodu tego?
przezn.apżOBo całkowicie na bezrobotnych.

Z Pomorza.

Kawalerowie srebrnego krzyża zasługi,
Prezes rady ministrów p, Aleksander

Skrzyński nadał srebrny krzyż zasługi zą

pracę położoną na polu bezpieczeństwa
publi_cznego aspirantowi policji Kazimierzo
wi Lissowskiemu i komisarzowi Zefirynowi
Wolski_emu. Komisarz Wolski pochodzi z

Tucholi i jest synem znanego księgarza.

CHEŁMŻA. (Burmistrz miasta zrehabilitowa
ny). Na ogromną skalę zakrojony proces dyscy
plinarny-wdrożony przeciwko głowie miasta p,
Kurzętkowskiemu rozegra! się ostatecznie w dn.
1 iutego br. przed trybunałem dyscyplinarnym
w Poznaniu. Trybunał ten jednomyśln:e, co

przewodniczący, wyraźnie zaznaczył, uwolni! bur
mistrza Kurzętkowskiego od wszelkich zarzu.

tów.

TUCHOLA, (Pomysłowy hcttowca). Właści
ciel mlypa w Karczewie p. Siewezyński, zamożny
reemigrant z Ameryki, zamierza w najbliższym
czasie urządzić na swej posiadło-ści zwierzyniec
w którym specjalnie będzie się zajmował hodo
wlą lisów srebrnych. Jest to projekt o rozmachu

prawdziwie amerykańskim, jedyny tego rodzaju
w Polsce. Koszty urządzenia zwierzyńca zostały
obliczone przez znaną firmę hodowlaną Iłągen-
becka w Hamburgu - Stellingen na 20.000 zi.

LUTOWO. (Z życia urzędników). Dn. 7 bm.

odbyła się w Lutówka w pięknie udekorowanej,
sali p. Hineego zabawa urzędników. Gości wi
tał p. Rybarczyk. Następnie przemówi! do go-
śęi w piękn. słowach ks, prób. Bąre z Uutowka.
O godz. 10.30 rozpoczął się polonez z bukietami.

Przy dźwiękach honorowej muzyki pod batutą
p. Hieronima Gli§zćzyńkiegp z Mroczy goście ba
wili się ochoczo.

MAŁA CERKIEW, pow, sępcleńskł. (Przed
stawienie amatorskie.) Dnia 7 bm. odbyło się
na sali p. Bartona w Małej Cerkwicy przedsta
wienie teatralne, Nadmienić trzeba, iż było to

pierwsze wogóle przedstaw:i.enie w tutejszej gmi
nie. Dzięki stąraniom nauczycielstwa naszęj
wioski odegrały dzieci szkolne sztukę ,,Dla Oj
czyzny" bez zarzutu.

Kierownik szkoły p Młodzianowski Oraz na-
’

uczycie! p Hans Wiktor nie szczędzili procy
i mozołów. Każdy, kto był na przedstawieniu
wyszedł zadowolony.

Po przedstawdeniu ukazał się na scenie nasz

sołtys p. Barton, który dziękował pp. nauęzy-
cie!om za ich prare. Członek miejscowej pady
szkolnej p, Chmiel również składał pp. nauęzy-
cielom stokrotne podziękowania-

Spodziew:amy się, że nauczycielstwo będzie
ezęśejęj urządzać pudobpę przędgfawienia.

CRONIN. (Nowe Kółko Rolnicze). Zą ste-ra
niem ks. prób. Firyną i wójtą p, Dipsktego zało
żono na parafję Okonin Kółko R-oipipzę ź sie
dzibą w Okoninie. Zebranie w dniu 6 bm. żą-
gaił "przew’odniczący ks. prób. Firyir. Po pmó-
wieniu kótóeezneści a racgej potrzeby w? pgi’afji
Kółka Roln’cssgo, przystąpiło do nowego kółka
33 członków?. Do zarządu w?ybrano: pręzęsgm
p, F§liksą Tempskięgo 5 Pokrzywnik wicępre-
aesem wójta p. Władysława Lipskiego, sekretą-

rzem p. Kazimierza Szpitera, skarbnikiem p. 3.

Lipskiego. Now?ozałożonemu Kółku Rolniczemu

Życzymy na, tej drodze pomyślnego rozwoju sta-

ropolskiem Szczęść Boże!

WĄBKKEW0... (Występ Opojry.) Dnia 18.

bm. w Wąbrzeźnie wystąpi Pomorska Opera.
Iniejatorem przyhycia Opery jest P. wojewoda
Dr. Wachowiak któremu toż winniśmy wdżię-
ezhość za tę prześliczną strawę duchową. De
koracje sceny wykonane zostaną przez sześciu
malarzy należących do zespołu technicznego Te
atru Toruńskiego.

WABR2BŚNG. Ciemności egipskie zaległy
Wąbrzeźno w ub. wtorek. Brak św?iatła i prądu,
spowodowany został pęknięciem maszyny w? tu
tejszej elekfrowni,

WIĘCKCWY. (Osobisto,) W kościele parąfjal-
nym w Psgodkaeh pobłogosłąw?il ks. proboszcz
Zakrj?ś związek małżęńskj, ponr)iędzy p.’ 3. Brzog
ków?na., a p, Wąsem z Junkrów.

RACIN1EW0, (Bnlna fantazją c?-y oszczędno-
ści w szkolnictwie aa Pomorzu). Ż pewnością
każdemu z nas Pomorząn jest znana miejsco
wość Raciniewo w pow. cheimińskiem odległą
q 2 kim, od Unisławia. Już długo przed wojna
światową, postawiono tam szkołę katolicką i usta
nowiono nauczyciela, W roku 1920, gdy był o-

gromny brak nauczycieli, a Raęinięwo nauczy
ciela nie posiadało, udzięłało tam !ekeyj na

zmianę dwuch nauczycieli z Unisławdą, a od ro
ku 1922 Raciniewo posi-ada stałego wykwalifi
kowanego nauczyciela. Lecz coś nadzw?yczaj
dz-ia:.nego, że od paru miesięcy chodzi nauczyciel
z dziećmi codziennie z Raciniewa do Unisławia,
aby dzieciom tym, których jest pk, pięćdziesiąt
udzielać lekcji- Wide,eznie rodzi się w Unisia-
wiu za mało dzieci aby siedmiu nauczycielom
dąć zatrudnienie. Sprawa się jednak wyjaśnia
jeżeli się zważy, że w Unisłąw?iu było przed w?oj
ną" światową tylko trzech a później czterech

nauczycie! i, ą teraz gdy się oszczędza jest ich
siedem. Dziwnęm jest tyiko. że kuratorjum
szkolne takie paradoksy toleruje. Jeżeli już Ra
ciniewo nie potrafi się o swoich ludzi ująć i po
zwoli, żeby pięćdziesiąt dzieci folw?arcznych dep
tało w błoeie i zimnie dw?a kilometry do Unisła-

wia, narażając te mało istoty na różne choroby
i przeziębnięcia, skutkiem czego wioska i eałą
okolicą przeklina na,szą gospodarkę, to chyba
istnieje głos publiczny, który umie się upomnieć
o to, by zaprzestano gospodai?kę, nas tak w?ew
nątrz kraju jak i zagranicą kompromitującą.

TCZEW. (Kradzież w adjn?nistoacji , Dzienni
ka Tczewskiego". Pewien osobnik dostał się w

nocy do księgarni i wyłamał szufladkę cd biur
ka, skąd, skrad.l około 100 zl., krzywdząc Pow?.
Komitet T. C, L,, księgarnię ,.Dzień. Tczew?skie
go." i wydaw?nictwo monografji miasta Tczewa,
Policja jest na tropie złodzieja.

Aresztowanie !ałszywego hrabiego.
Od dłuższego czasu policja poznańska

poszukiwała niejakiego Jana Porajskiego,
który podając się za hrabiego, wyłudził od

poznańskich kupców wiele pieniędzy. O -

szust ubierał się elegancko, powierzchow
ności był ujmującej, mówił przekonywająco
— nic więc dziwnego, że na praw?o i lewo

pożyczano mu pieniądze i wierzono w ma
jątek ,,paA hrabiego". Od pewnego czasu

Jan Porajski znikł z bruku pozn?-ńskiego,
zdawałoby się — bez ślad’u, Ślad jednak
pozostał i to w albumach, policyjnych, gdzie
zarejestrowano dokładny opis fałszywego
ary.stokraty, rozsyłając równocześnie po
kraju gończe listy, Przedwczoraj ,,pat) hra
bia" został zaaresztowany przez policję w

Chełmnie, Ogółem wyłudził oszust od lu
dzi 14,000 złotych,

tlarodowośii obce

w Polsce.

FfsSscy stanow’ą 89 pro-cent iudaości. - ? -

EsłeiBa 3tU Ukraińsy, żydzi, Białorusi"

jji, Niemcy. - Inne państwa so eŁno-

orafięznie bardzisi iedooiite.
Ziemie polskie ńtają ludność bardzo

niejednołitg. pod względem narodowo
śc-iowym. Z całej ludności Rzeczypospo
litej jest narodowości polskiej około
19 milj-, innej narodowości blisko

9 milj. (31,30 procent), a to: Rusini (U
kraińcy) 3 33S, jBiałorusinj i 04-9, Niem^

ey 1 044, żydzi 2 109, innej łub niewiado
mej narodowości 270.

Polacy stanowią, jak widzimy, pra
wie 69 procęnt ludności w swoim pań
stwie, W poszczególnych wojewódz
twach stosunek ten przedstawia się nie
jednakowo. Najwięcej odsetek ludnośei

stanow”ią Polacy w Kongresówce (83 pro
cent), w Poznańskiem (82 procent) i w

alicji (59 procent) — w zachodniej Ga-

cji naw’et 80 do 100 procent. Na Kre
sach Wschodnich odsetek ten zmniej
sza się do 16 procent (Polesie i Wołyń).

Z innych narodowości należy prze
dewszystkiem w’ydzielić liczna grupę
żydów, mieszkających zwartemi masa
mi w miastach Galicji, Kongresówki i
Kresów Wschodnich, Rusinów w Galicji
Wschodniej i na Wołyniu, Białe, usinów
na Wileńszczyźnie i Polesiu, Litwinów
na Wileńszczyźnie i Niemców szczęgóL
nie w Poznańskiem, na Pomorzu i Ślą
sku, inne grupy (Czesi, Rosjanie, Łoty
sze, Rumuni itp.) sa nieliczne.

Niejednolitość narodowościowa Pol
ski (więcej niż 30 procent innych naro
dowości) wymaga szęególnie oględnośfci
w polityce wew’nętrznej, któraby zapew
niła należyty rozwój i potęgę w pol
skiem państwie

’

polskiemu narodo?wi,
nie jątrząc jednocześnie i nie rozgory
czając innych narodowości. Wynale
zienie właściw’ych form współżycia roz
maitych narodowości w jednym pań
stwie, komplikuje znacznie zadania kie
rowników’ nawy państwowej. W szczę
śliwej sytuacji pod tym względem sa

państwa jednolite etnograficznie, jak
Włochy (99 procent Włochów), Francja
(90 procent Francuzów). Taka jedno
litość narodow?ościowa zapewnia tym
państw?om spoistość narodowa i siłę.

ZMARLI

Ś, p, Józef Semrau, członek Zjednocze
nia drobnych kupców w Inowrocławiu,

Ś, p, Tomasz Rojewsld, przemysłowiec
w Kruszwicy.

Ś, p, Szymon Makowski, lat 88, w To
runiu.

Ś, p, Władysław Mechliński, długoletni
sołtys gminy Piece, członek Sejmiku Powia
towego w Starogardzie.

Ś, p, Adolf Szkedow§ki v,r Gniewskich

Młynach,

Se!trals rze Z. Z. P. wgaśniali,
te nie byłe łapówek...

r w n-rze 35 .,,Dziennika Bydgoskiego1"
z dnia 13 l.utego 1926 r., w artykulę ,,Z sali

sądowej", a z nagłówkiem ,,Sekretarze ZZP.

pobierają łapówki°, przedstawiono przebieg
rozpraw sądowych w taki sposób, że nie-

wtajemniczeni mogli zrozumieć, jakoby p.
Matuszewski udowodnił sekretarzom ZZP,
branie łapówek. Wynikało to już z same
go nagłówka, który niewiadomo e^y roz
myślnie cz,y też przypadkowo tak był zło
żony, jakby miał na celu skompromitowanie
i zohydzenie nas w opinji, -

’

Wobec tego oświadc?zmy:
a) Skarga, której ostateczna rozprawa

odbyła się ii lutego 1926 r, _ przed sądem
okręgowym w Bydgoszczy, nie była wyto
czoną przez sekretarzy Zjednoczenia Zawo
dowego Polskiego, tylko przez Prokuraturę
i to o podburzanie do gwałtów. Występku
tego dopatrzyła sie Prokuratura w odezwie,
wydą’hej przez p, Matuszewskiego w kwie
tniu 1925 r,, a skierowanej przeciwko Zje-
dnoezeniu Zawodowemu Polskiemu,

b) Twierdzenie, jakoby p, Now_ak z Gru
dziądza oświadczył na posiedzeniu w To
runiu 28 marca 1925 r,, że gotów jes_t po
twierdzić, iż sekretarze ZZP. brali pienią
dze z środków publicznych, jest zwykłym

IkUm?twęm.
P . Nowak tego sie mówił, co

on sam i Kcznj świadkowie potwierdzić
meg%,

c) Twierdzenie autora artykułu, jakoby
sekretarze ZZP. z zarzutu brania łapówek
dotychczas się nie zdołali oczyścić, nie zga
dza się z prawdą, Już w kilku wypadkach
bowiem zostali pociągnięci ,,towarzysze" z

czerwonego obozu przez nas do odpowie
dzialności i ukarani. W jednym wyp_adku
w Toruniu, nav/et 6-tygodniowera więzie
niem, Tak samo w Bydgoszczy jeden z ,,to
warzyszy" edwoiywa? obe’gę, rzuconą na

p, J, Góralewskiego i publicznie gó prze
praszał w nr. 101 (1925 r,) ,,Dzienika Byd
goskiego" i ,,Gazety Bydgoskiej". Obelgi te

i sprawy sądowe miały swoje źródło w zna
nej odezwie ,,towarzysza" Matuszewskiego,
Onfócz, tego sprawa przeciwko^ autorowi

odezwy jest jeszcze w toku,
Sekreterze Zjednoczenia Zawodoweg"o Pol

skiego w Bydgoszczy
) M- Roszak, (--) Stefan Jankowski.

A’ W

Redakcji naszej przedłożono nadto od
pis protokółu z konferencji toruńskiej i pi
smo posła Bobowskiego.’ wystosowane do

zarządu centralnego Z. Z . P, -- Z ostatniego
jasno wynika, że pie sekretarze ZZP, lecz

prezes filji starogardzkiej, Hoppe, przyjął
od syndyka Związku Pracodawców w gru
dniu 1923 r, kwotę 600 tysięcy marek (oko
ło 10 złotych w dzisiejszem przeliczeniu)
i to rzekomo jako ofiarę na sztandar,
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KINO CORSO programu U5

5,Tajemniczy Rycerz"
BE-^oa anesr§o RO caBffGfew.
0 ntó nłówiijdi: HElEKfl SEB0W1CS i WILlifilS 8I5H3,

K;; sęęnięl (ł^Oa
Występ cawozeaagatowa!iyh artystów TRIO.

KRÓNIKA.
Ęydgoszęz, dnia 17 lutego 19gg rok;i

KALEND AłSZZR.

Dziś w śradę Popielec.
Jutro w czwartek Symęona,
Wschód słońca o godzinie 7.16.
Zachód słońca o godzinie ,S.J3.

B?gURY NOCNE W APTEKACH-,

Od poniedziałku Ig hm, do poniedziałku 22
hm dyżurują następujące apteki;

ł) Apteka Centralna, u}. Gdańska,
2) Apteka pod Lwom, Okolę.

26908) Wypsżyezainia Książek Lektora ul.
Gdańska lii’ otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr MiejsM,

Dziś w środę 17 bm., licząc §i§ s powagą dnia

Popielcowego dyrekcja wprowadza na afisz po
raz ostatni w tym sezonie arcydzieło Juijusza
Słowackiego ^Balladyną", Młodzieży przysługuje
specjalna zniżka.

Jutro w czwartek 18 hm, arcywggdfe komedja
Caiilaveta i Flersa ,,Król" w świetnem wykona
niu całego zespołu. Reżyserja W Kosińskiego.

W piątek 19 bm. przedstawienie z powodu
próby generalnej zawieszone.

W sobotę 20 hm. premjerą pięknej sztuki lu
dowej z muzyką Noskowskiego ,,Chata za ws’ą"
według słynnej powieści J. Kraszewskiego. Re
żyserja M. Lenka. Nową wystawę przygotowuje
R. Czaplicki. Stronę muzyczną przygotowuje ka
pelmistrz Grabow-ski.

TęąJr Popy law
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę 17 bm. przedstawienie zawieszo
ne z powodu pierwszego dnia Wielkiego postu.

Jutro w czwartek 18 bm. po raz drugi nie
zmiernie wesoła krctochwiia Bissona w 3 aktach

pt. ,,Na łeb na szyję".
\y zaciekawiającej niezmiernie premierze sw

botniej, M. Dostojewskiego ,;Zbrodnia 1 kara"

wystąpi po raz pierwszy dawniejsza cenna ar
tystka Teatru Miejskiego ciesząca się powszech
ną sympatją naszej publiczności p. Marja Wno-

rpwska, którą kierownictwu udało się pozyskać.

. Teatr dziecinny wystąpi w niedzielę z prem
jerą pięknej baśni ,,Jagusia i fagćaki". Nawą
atrakcją dla naszych milusińskich będzie rów
nież konkurs deklamacji bajek z licznemi i cie
kawymi nagrodami.

Bilety na wszystkie przedstawienia wcześniej
nabyć można w Księgami Bydgoskiej p. N. Gie-

ryna, plac Teatralny 3, tel. 345.

Ceny miajse zniżone o 25 pffOęenL

PamięfeOs Sokoła — Macierzy.
Sokół Bydgoszcz I wydaje Pamiętnik

Sokoli ku uczczeniu 49-łecia sw’ego istnie
nia. Tymi dniami wysłani delegaci, zaopa
trzeni w legitymacje, zbierać będą inseraty
do ,,,Pamiętnika”. Zarząd uprasza druhów
i obywatelstw’o o liczny udział,

Prezes Dr. Jaa Kantak,

— Na bezrobotnych złożyła w naszej redakcji
7,55 zł. (zbiórka z zaba’wy) Sekcja Urzędników
Polskiego Związku Kolejowćów, zą pośrednict
wem radnego Wolskiego, co niniejszem kwituje
my.

- Na pomnik Sienkiewicza złożył dr. Szy
dłowski 5 zł., s te odnośn}e do wezwania p R

wasińskiego, z czasu gdy na-sza skła,dka łań
cuszkowa tyczyła się pomnika dia wielkiego pi
sarza. Byłby to zatem nr. 229 oginwa w składce

Sienkiewiczowskiej. Ofiarodawca wzywa ze swej
strony o dalszą ofia,rę p. Wróblewskiego podkief
wydziału hygieny zwierzą,t Państw. Nauk, in
stytutu Roln. My z naszej §trony prosimy P

Wróblewskiego o podjęcie dalszej inicjatywy
wtedy dopiero, gdy do składki ną pomnik Sien
kiewicza znowu wróeiiny.

- Zebranie zarządu Ligi Morskiej 1 Rzaezaej
odbędzie się dziś (środą) o godz. 6-tej wieczo
rem w Szkole Przemysłowej przy uł. św. Trójcy.

- Baeziiość, Inwalidzi. Bezrobotni inwąlj-
dzi wojenni zechcą się natychmiast zgłaszać
w Sekretarjacie Związku tnw. Woj. R, P. w m.

nl. Poznańska 30a cc) o-ra zarejestrowania.
ro- Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami we

Lwowie, uk Głęboką, 14, L in. 35, progi O adresy
bratnich i pokrewnych towarzystw w kraju dla

wymiany korespondencji, w celu wzajemnego
popierania się.

Nabożeństwo prawosławne w cerkwi

Bractwa, Petersona i, odbędzie się dnia 20. bm.
o godz, 7, wieczór i 21, ten. o godz. 19 raso,

Popielec

Już minął szał i ueieeh nawał,
Dancingów, błazeństw zamilkł fest,
Do grobu ?stępił król Karnawał

I tylko chór żałobny nuci,
Ze człowiek jeno prochem jest,
Żę z prochu powstał i w proch się obróci.

_Zwięzek emerytów ś rencistów na

Wielkopolską i Pomorze z gigdźibą w

Bydgoszczy, zaprasza wszystkich eme
rytów i rencistów, wdowy i sieroty po
nich na ?Byojnąd?ęnię dó Ogniska, Ja
giellońska 70, które odbędzie się 19 lute
go b. r . o godzinie 5 popołudniu. Zarząd

- Badajcie zgubę. Wczoraj w godzinach
przedpołudniowych listowy urzędy pocztowego
Bydgoszcz - Oko}e i podczas roznoszenia przeka
zów pieniężnych w ulicach Jasnej, Chełmińskiej
!ub Śląskiej zgubił banknot pięćdziesiątzlotowy,
który albo wysunął się z torby w mieszkaniu

którego z adresa-tów, albo też na ulicy, Uczciwe
go znalazcę pras} poszkodowany o zwrot pienię
dzy, których kwo-ta brakująca zrobi w skromnej
pensji urzędnika ogromny wyłom, do urzędu
pocztowego na Okolu, lub do redakcji ,,Dzienni
ka Bydgoskiego".

- Dażakiam królewskiej legendy powie
dzie nas w niedzielne południe poprzez arka
dy Wawelu poeta Kazimierz Kalinowski, roz
snuwając ,,pieśń dziejów Polski" prze-d zaklę
tą w płótno Wodzinowskiego wizja katedry
krakowskiej. Z tego Panteonu narodowego, kry-
jącego w swych p-odziemiach popioły niemal

wszystkich królów naszych i wodzów - bohate
rów, wynijdą ku nam cienie dziesięciu wieków,
by na-m przypomnieć, czem Polska była i upe
wnić w przejściowej godzinie zachwiania się
wiary w siły własne, czem Ona znów będzie i

być musi. Taka godzina obcowania z duchami

przeszłości, potrzebna nam dziś bardziej niż
by s!§ na pozór zdawać mogte. 1 dlatego będzie
rzeczą pożyteczną, by na wystawę dziej Wodzi-

nowskięgo w an}i gimnazjum Hasycz-nęgo w

niedzielę 21, te, przyszli posłuchać s}ów poety
przed monumentalnym obrazem ,,Dzień Zadu
szny w katedrze wąwęlskięj!s aapówns za,tros
kani o los Ojczyzny poważni obyw.atele, jak mi
łujące ją niewiasty, a nadews?ystto kształcą
ca, się młodzież, ^yssęjiśmy, że gdziekolwiek
przemawiał p, Kalinowski w zakładaęłt nauko
wych, budził ist,ny entuzjazm wśród panien
i studentów, a ga,chwyt; w profesorach, początek
o dw’unastej. Bilety w cenie pp 1 zł,, 59 gr.,
młodzież szkolną 20 groszy.

- Lord Buęhwea. Niestety, niema i afe było
takiego. Mógł się najwyżej pojawić w kinie, jako
aamogwańczy dygnitar? brytyjski, Mimo to, fi
guruje ten jegomość wt wezorajgsym bardzo po
ważnym artykule naszego warszawskiego jserea-
pondenta pt,; ,,Historja o nosie i cudzem presja":
jako ambasador angielski ua dworze petersbur
skim w roku przewrotu 1018, Nas? referent °d

- pplityki zagranicznej, A, P, B,, przeeayta,wssy to

lordowskię nazwisko, do tego w tym. dyplomaty
cznym charakterze, zemdlał 15 rasy ras sa razem,
a ocucony- popełni} dwą zamachy sawnbójese,
ras przez powiessenię się, ą drogi ras za pomocą
strychniny. Przywołany lekarz, człowiek wielce
przytomny } orientujący się w sytuacji, najpierw
oderżnąl naszego kolegę od afcryerka, ą potem W-
pomppwwł mu śtdWtek (mógł praeeie ucaj nić te

odwrotnie) poczem kolega objaśnił nas, źe ów
lord angielski a zarazem ambasador petersburski
nazywał się Buchanan, a nie Buckiszen, za któ
rą to omyłkę druku, zdaniem naszego zaprzy
siężonego rze,czoznawcy od konszachtów/ zagra
nicznych, należałoby pana zecera po
ćwiartować zapomocą ciężarowych automobili,
a korektora, który tę omyłkę prześlepił godzi
łoby się wykluczyć ze stronnictwa Chrześcijań
skiej Demokracji i wtrącić do obozu endecji, aby
tara codzień zgrzytaj zębami i rwał sobie włosy
z rozpaczy nad swoim marnym i pożałowania
godnym losęm.

.

- Boczne walne zebranie Towarzystwa Ucz
niów Hsmdlpwyeh, W ub, piątek, 13 te. pr?y
bardzo łieznym udziale członków i przedstawi
cieli kupiectwa odbyte sae w Hotelu Lengninga
roczne walne zebranie Tpw. Uczniów Handło-

wyełb któro zagaił prezes p. Bronisław Jabłoń
ski. Przawodpiętwo oddano p. Malinowskiemu
ze Związku Pra-cowników Kupieckich,

Starannie opracowane sprawozdanie z czyn
ności za rok 1925 wygłosił sekretarz uczeń Al
fons Krężelewski. Dowiadujemy się z niego na.

stepujących danych: VV okresie sprawozdaw
czym opiekowa,ło się Tow. Kuratorjum w nastę
pującym składzie; ą) se strony Tow. Kupców pp.:
Mazgaj, Januszewski i Idzikowski, b) ze strojiy
Związku Pracowników Kupieckich pp.: Żewięki,
Romański Składanowski, Czachowski, Olkie-
wicz i Cz. Kamiński. Zebrania odbywały się
regularnie 2 razy w miesiącu w hotelu Lengnin
ga. Wykładów i odczytów wygłaszano 31, de-

klainacyj 23. I ;czba ozlonków wzrosła na 136.

Bibijotekę powiększone o 26 tomów; obecny stan

wynosi -156 tomów. . Urządzono 6 wycieczek, w

tem jedną do Poznania na Targ przy udziale 40

członków, wysłą-nyeh na koszt Tow. dzięki ofiar-
nośei sanaodzielnego kupiectwa,

_ Utwsrgepo w tonie Tęw. szerąg kó}ęk, miano,
wicie: oświatowe, śpiewackie, muzyczne, spor
towe i v/iośiarskie; kółka odbywąią swoje regu
larne sęhądzki w sekrotorjacię Związku Prac,
Kup., który ną ten cel lokale swojo stawił bez-

płatnie do dyspozycji. W Ciągu roku odbył się
jeden wieczór deklamaeyjne - -ceniezny w Resur
sie Kupieckiej, który się nadzwyezaj udał i ka
sie przysposporoyl eito}o 206 ?ł. gotówki. Trady
cyjny obchód gwiazdkowy odbył się w dniu 22

grudnia ub. r. w hotelu Lengninga pr?y udziale
T20 członków. Tow. zwiedziło Stały Pokaz Wzo
rów Izby Przęinysłowo - Handlov;e.j w Byd
goszczy, wystewę praeeiwgasow’ą i wystawę }ot-
niesą,- . Wie!ki nacisk kładło kuratęrjurn na

wypra^ówąnia kenkursowe których w ciągu ra
ku ro?pjsało S i to pa temat: l) Ns,sss keśejc}y
w Bydgosżęży, ?) Międzyriarodhwy Targ Poznań
ski, 3) Drogi keraunikąęyjse w Polsce, 4) N’ssz
obchód gwiazdkowy, 5) Drogi wodne w Poznań-
skieaa i na Pomo!-zn. Wynagrodzono 18 prae,
wrocza,jąs odnośnym czpnikom wartościow’e

nagrody w postaci pięknych książek, Jako no
wość wprowadzono feokuray deklamacyjne któ
rych odbyło sią 2. Przy w’ygłaszaniu deklama
cji ,,Szturm do okupu odparty” uzyskał pierwszą
negrodę uczeń Dorszca, ą przy defełąmacji ,,Op
czy?nau zwyciężył uczeń KoHarak.

Bilansowe wspierało Tow. samodzielne kn-

pieotwo i ?w. Prac, Kup., który wyznaczył 86ŚO-
,mogi. Qstatpi dostarczał członkom regularnie
bezpłatnie czasopismo ..Pracownik Kupiecki”

Wybory zarządu na rok 1626 dały wynik sa-

stępujący: prezes uczeń Krauze, jego zast. Ęijaici
sekretarz Krężelgwąki, zaat Skopek, skarbnik

Biela, zast. Fibikpwski, bibliotekarz Otlewski,
zast ć;wikijński, ławpięyj Droszcz, Biernacki,
Grylowicz. Kierownicy; a) Kółka Śpiewackiego
A. Lampkowski, b) muzycznego Kwiatkowski,
ć) sportowego Mazur.

Uehwalono zmienić nazwę ’I’ow, na .,To-wa
rzystwo Uczniów Kupieckich" w Bydgoszczy
Sekęją Oddziału Bydgoskiego Swtazku Pracow
ników Kupiećkieh w Poznaniu”. Pozatem po
stanowiono wygiąć 3 delegatów (Krauze, Krążę-
lewski i Kotlarek) na nropzystodó 20-lecia j po
święcenia sztandaru Tow. Uczniów Kupięck}ęb
w Poznaniu, która odbędzie się w niedzielę, da,
21 bm.

Zebranie miało przebieg bardzo serdeczny.
Przemawiali w treściwych przemówieniach do

młodych kolegów pp, Żewieki, Romański, Cze
chowski i Malinowski, wskazując na pot.rzebę
organizacji i intensywnej pracy nad sobą celem

uzupełnienia braków t-eoretycznych.
- Państwowy Bank Rolny. W najbliż

szym miejskim Orędowniku Urzędowym ’tka"
że s}ę obwieszczenie, zawiadamiające o istnie
niu Państwowego Banku Rolnego, z siedzibą
w Warszawie. Bank ten udziela pożyczek na

podniesienie hodowli, zakup inwentarza żywe
go, a także pa budowę mleczarń spółdziel
czych. Zasady ogólne udzielania na powyższp
cele kredytów, podane będą do wiadomości je

dnocześnie z powyżej wymie”’°u— dbwie-

tezcenięm. Ktokolwiek chc:ałby akorsysfcaó z

tych kredytów, niechaj się zgłosi jaknajprą
dzej z odnośnem podaniem do tegoż Banku,
który zresztą posiada swój oddział (fiłję) także
w Bydgoszczy, przy ulicy Dworcowej 26.

- Do-tkliwa zgaba. Pewna urzędniczka zgu
.biła w poniedziałek około godz. 9 wiecz. łj)ięd^y
dworcem kolejowym a ul. Świecką kwotę 50 źi

Zgubę uprasza się oddać w redakcji DsięnnikA
za nagrodą.

Odezwa.
Oit;watehl

Kraj nasz jak i miasto Bydgoszcz na
wiedziła trwająca już dwa łata ciężka,
klęska — klęska bezrobocia. Wedłe dat
ostatnich ilość bezrobotnych w calem
Państwie przewyższała już liczbę 400 000
co czyni razem z ich rodzinami około
1 500 000 osób,

Miasto nasze liezęce 105 000 miesz
kańców wykazuje samo przesado 4080
bezrobotnych, wśród nich 3000 łudzi o-

barczonych rodzinami. Razem przeto
bezrobotnych z rodzinami osób jest oko
ło 13 080.

Klęska ta nadomiar nie zmniejsza
się, ale przeciwnie wzrasta.

Słyehać znowu o błiskiem zamknię
ciu jeszcze kilku fabryk i warsztatów

pracy w Bydgoszczy, kilka setek ludzi

znajdzie się znów na bruku bez pracy i
zarobku. Stan ten grozi państwu i spo
łeczeństwu w ogóle, a naszemu miast-u
w szczególności najgorsgemi następst
wami.

Czy możemy przypatrywać się temu

z założonemi rękami i spokojnie wy_cze
kiwać, co dale; będzie? Nie! Musimy
ję,ć się do czynu musimy przeciwdziałać
temu groźnemu sta,nowi rzeczy.

W tych dniach zawiązał się w Byd
goszczy Komitet Obywatelski dla b9zro-

botoysb. który ma zcentralizować ca,la
akcję dla bezrobotnych rozprószoną do
tychczas między różne organizacje i ko
mitety i będzie dężył do stopniowego
zmniejszenia liczby bezrobotnych przez
stw’orzenie dła nich pracy zarobkowej
Komitat- ten złożony ze wszystkich
warstw społeczeństw’a bydgoskiego zwra

ca się przeto do ogółu z prośba ó życzli
we poparcie jego zamierzeń, ufny, ż:,’
nikt nie usunie się od pracy i ofiar, aby
zmniejszyć klęskę bezrobocia. e

Wierzmy, iż jednak rok biężęęy przy
niesie zmianę ną lepsze w ebeenyeh już
nie do zniesienia stosunkach i że praca
ludzką, ten najszlachetniejszy towar,
odzyska swoją wartość.

Polska jeden z najbardziej -od nstite

ry uposażonych krajów na _ziemi njusi
znaleźć pracę dia wszystkich swoich

mieszkańców.
Społem więc do cz,ynu wszyscy dte

w’spólnego dobra!

garż?ij
Inż. Janicki, przęwodniczaęy. -- Or.

tocki, ząstępea przew, i pl’?ew, sekreta-r
;iatu. -- Laskowski, przew. sekcji finan
sowej. - Kap, Błażejewski, pr?ew, sek
cji dochodów niestałych. - Red. Soko
łowski, przew’. sekcji rejestracyjnej. -”.

Koralewski, przęw. sekcji charatytyw-
nej. - Ręjn, przew. sekcji rozdawczej.
-t: Ihż. Tomezyftski, przęw. sekcji robót

dora-źnych.
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Obraz Bydgoszczy za rok 1925.

Dnia 1 stycznia 1925 r, Bydgoszcz łiczy-
ła 100 804 mieszkańców.

Małżeństw w roku 1925 zawarto 718,
Jest to niewiele, gdy się zważy, że męż
czyźni w Ęydgoszczy są do żeniaczki bar
dzo skorzy. Zato dzieciaków urodziło się
aż 3 286, w tem, niestety, 90 nieżywych, a

357 nieślubnych. Chłopcy znowu mieli prze
wagę nad dziewczętami, bo było ich o 50
sztuk więcej.

Według wyznania było dzieci katolic
kich 2 992, ewangelickich 194. od ,,naszej’
wiary 22, a różnych innych 8.

Umarło w tym roku 704 obywateli i 673

obywatelek, razem 1377. Największa śmier
telność panowała wśród niemowląt do !l

miesięcy, bo umarło ich 466.
Z dalszych wykazów Urzędu Statystycz

nego wynika, że kobiety w Bydgoszczy na-

ogól wiele dłużej żyją od mężczyzn, widocz
nie dzięki temu, że są solidniejsze, nie pija
tyle i nie palą.

Przybyło Bydgoszczy w wymienionym
roku 4 868 mieszkańców, z tego 1 819 dzię
ki pracowitości jej mieszkańców, a napły
nęło 3 049.

Kronika sm!lcwlna.
— Czyj żakiet i kamizelka? Z Brdy, przy uL

Nad Fortem wydobyto żakiet i kamizelkę, za
wieszone na zemeczku. Żakiet ten, pochodzi
prawdopodobnie z kradzieży, oglądać go można

]W ekspozyturze śledczej, w godzinach urzę
dow’y c!i.

- Sprzeniewierzenia. Pan Józef Szczepaniak,
zamieszkały przy ul. Podgórnej 11, pros’i pe
wnego znajomego o matą przysługę, a mianowi
cie o zapłacenie w jego imieniu d;ugu w wy

sokości 100 złotych. Ów znajomy pieniądze.
sprze.niewierzył, a p. Szczepaniakowi wręczał
sfałszowane pokwitowanie. Rzecz Ła się wyda
la i sprzeniewierca znalazł się- za kratkami.

- Kradzież z zamkniętego mieszkania. Pani
Joanna Hoffman, zamieszkała przy ul. Dwor
cowej 14, doniosła policji, że z zamkniętego
mieszkania skradziono jej bieliznę i gardero
by wartości 250 złotych.

— Kradzież rowem. Woźnemu pocztowemu
Szwankowski emu Franciszkowi, skradziono ro
w’er służbowy, malowany na czerwono, z bia!ym
napisem na rączce ,,Urząd Pocztowy VII", któ
ry Szwankowski pozostawił chwilowo przed do
mem na ulicy Królowej Jadw’igi.

łProgrem w KinaCa-s.
— Świat zaginiony, doskonały film o treści

naukowej, spotkał się ze szczerein uznaniem pu
bliczności bydgoskiej, pozostaje jeszcze na ekra
nie kina Kristal przez dwa dni. Dyrekcja kina

urządza jutro o godz 4 po poł. przedstawienie
dla młodzieży, na które wejście kosztować bę
dzie tylko 50 gr. Pp. dyrektorom szkół zwra
camy uwagę na wartość naukową tego obrazu i

polecamy go młodzieży szkolnej, której trafia

się sposobność wzbogacić swoją wyobraźnię i

pojęcie o kształtach i życiu zwierząt przedpoto-
wych. Taka okazja bowiem nie prędko może się
zdarzyć z powdu trudności i kosztów z jakiem
jest związane sprowadzenie podobnego filmu.;

— Kino Corso. Dziś premjera II serji sensa
cyjnego dramatu ,,Tajemniczy rycerz" w 10 akt.
W rolach głównych Helena Sedgwick i William
Desmond. Na scenie występy nowozaangażowa-
nych sił artystycznych.

Na bezrobotnych.
16S) Czyniąc zadość wezwaniu p. Nozdrzykow-

skiego, załączam 5 zł,, i proszę o ciąg dalszy
p. Józefa Olejniczaka, Pomorska 67.

Bolesław Romański.

O

169) Zawezwany - składam 5 zł. i , proszę o

dalszą nić p, Edmunda Mateckiego, ul. D!uga 35.

Cł Mataaki, Hurtownia bławatów

170) Urząd Stanu Cyw’ilnego, ną wezwanie
oddziału przemysłowego przy Magistracie, skła
da 5 zł. i wzywa Urzą.d Budowli Naziemnych o

ciąg dalszy.
Murawski.

’i’ .

171. 172, 173 i 174). Na w’ezwanie personelu Do
mu Konfekcyjnego załączamy zł. 20 r upraszamy
pracow’ników l) Banku Zw. Spółek Zarobkowych
2) Banku M, ftadthagen 3) Banku Bydgoskiego
i 4) Banku Przemysłowców o kontynuowanie.

Personę! firmy
Chudziński i Maciejewski.

175) Wezwany przez adw. p. Śpikowskiego,
składam 5 zł,, i proszę o ciąg dalszy p. prof.
Kozaneckiego, s

W. Pieizonka.
a; 4,O

176) Załączam 5 Zł,, i proszę p? Rujnera, kup
ca z Wełnianego Rynku, o dalej.’

Antoni Mróz.
A A

O
177, i 178) Na zew’ p. Bocheńskiego 10 zł, O

dalszą uczuć i monety przędzę, proszę kol. inż.
Bronisław Jankowskiego i inż. Leona Radwań
skiego.

Józef Grodzki,
e -

’A

179) Odnośnie do w’ezwania personelu firmy
,,PoIod", składamy 5 zł,, i prosimy dó dalszej
współpracy personel firmy T. Kentzer i Ska, uł.

Długa,
Personel firmy Gs, Małecki.

;ó; a -

A
180) Pięć sił. Następca: W. Giżycki Jagielloń

ska 17. Dr. Sentkowki,
lekarz.

;a; v
4

181) Obok należnej daniny, w’zywam do kon
tynuacji p. Sokołowskiego, Matejki 7.

M. Kołodziejczak.
fc; A

182) Wezwane przez II z — p VII drużyny
harcerskiej męskiej składamy 5 zl. i prosimy se
kcję żeńską gier i zabaw przy H. K. S. do dal
szego ulżenia do!i bezrobotnych.

I. z — p ,,Dzwonków"
HI. dr-ny żeńskiej harc,

.w; a
A

183) Załączam stosownie do wezwania p. Ed
munda Szymańskiego 5 zł. i proszę p. Marję Szy
mańską o kontynuowanie składki.

Helena Kucharska.
R ’

-

,._4i
”

184, 185, 186 i 187) Za pamięć p. mec . Fabjań j
czykowi serdecznie dziękuję i_ załączają.c 20 -zł.., j
proszę o dalszą składkę l) mego brata dra med j
J. Króla, 2) p. Antoniego Bleję, ul. Długa 15, j
3) p. Józefą Fiszera Szpitalna 3, i 4) p, A. Góź -’

dzika, hotei Lengninga.
Ju!]an Król.

TEATR POPULARNY.

,,Na łeb, na szyją!"
Królachwiła w 3-ch akiach — Bśssoraa.

Farsa ta to praw’dziwy szczyt nonsensów,
jakie można sobie było wymyślić na temat

wierności i zdrady małżeńskiej. Pisana w iście

ełektrycznem tempie i w temże samem tempie
odegrana bawi ta S2tuka swojerni nieprawdo-
podobnemi kawałami na krótką chwilę, by ule
cieć zaraz z pamięci na zawsze i nie zostawić

w umyśle najmniejszego po sobie śłądu. Ta

jej nadzwyczajna lekkość w dowcipie i ulotność

w treści jest też może jej jedyną rzeczywistą
wartością, jej jedynym atutem, otwierającym
jej bramy wstępu na nasze deski sceniczne.

JJisson pisał tę sztukę niewątpliwie z mysie,
o bulwarowych teatrzykach paryskich, w ich

(nurach i pod ich dachem czuła się jego w po-.
dobne sztuki wcielona muza najlepiej i dla nic!i

to przedewszystkiem wysilał się w licznych far-

Bidłach jegó niezaprzeczony talent satyryczny.
Potem już siłą, rozgłosu powędrowały jego utwo
ry farsowe na inne, prawie wszystkie sceny
światowe, aby bawić tanim, nie zawsze wy
brednym żartem i efektem i podbijać ludzi swo
im miejscami dość mocnym humorem. Sensu
w tej sztuce nawet za złamany szeląg nie znaj
dziesz, ale zato ubawisz się wielu podanemi w

niej, arcyśmiesznemi s-ytuacjami.
Wykonanie dobre; szkoda może nawet, że

właśnie wykonanie sztuk w treści tak błahych
i bezsensownych jest prawie zawsze na polskich
scenach tak doskonałe. Nie lepiejby to było
zaoszczędzić twórczą inicjatywę i energję aktor
’ską na inne, głębsze i poważniejsje utwory?
Lecz pozostawmy na boku te, może i sł.uszne,
Popie,lcowe rozmyślania i pomów’my chwilecz
kę. na temat wykonania sztuki Bissona na de
skach Teatru Popularnego

Pięknie wywiązały się ze swoich ról panie:
Andrzejew’ska, Rapacka i Sokołowska. Pani

Andrzejewska grała Fłorentynę, szczególnego
rodzaju kobietę, która pragnie za wszeiką ce
nę, aby ją mąż zd!radził, w ten tylko bow’iem

sposób wyrówna się, jej zdaniem, rachunek,
wzajemnej małżeńskiej zdrady. A p. Stefan Zbo
rowski w dobrze odegranej ro!i męża, pana
Montbi’ a, wcale swej pięknej i kochanej żo
ny zdradzać nie myśli, czem naturalnie dopro
wadza ją do bardzo zabawnie przez p. Andrze
jewską odegranych zemdleń i praw’dziwej, pra
wie nieukojonej rozpaczy;

Pod koniec, po odpowiedniej na ten temat!

małżeńskiej burzy, zaśw’ieciło oczywiście słońce

małżeńskiej zgody w domu Montbirotów, fio i

dalszy ciąg wiaaotuy. Zaklęcia, upojenia i pra-

wdopc !obnie nowe, niby niezawinione zdrady.
Pani Rapacka w ro

’.i pani Antoniny Rata-

boul zawiodła się -.omotnie na p. Larewiczii,
który w rołi jej męża pana ltatąbouła zdradza

ją właśme wtedy, gdy óna najmniej się tego
spodziewa. Za tę zdradę małżeńską odpłaca mu

się p. Rapacka ślicznie odegranem: paf! - na
turalnie nabiłem conajmniej smacznem saka

em lub czekoladą. -

Pan Bystrzyński w roli doktora Besundon

łowił, łowił, ałe ostatecznie żadnych dla siebie

z tego pieca kasztanów nie wyłowił i nie wy
ciągnął; p. Andrzejewski w rołi pomocnika- ad
wokackiego Mćsauge’a nieco względów i za swo
je niewczesne umizgi jednocześnie parę delikat
nych klapsów u pani Florentyny zyskał i ober
wał. Pani Sokołowska w bajecznie odegranej
rołi Heloizy nacało wala się już pięknych-pani
czów (ładnych mi paniczów!), ile wlazło.

Słowem, dużo hołasu, Jeszcze więcej krętów
wętów, a najwięcej na dwie- łopaty szerokich,
słodkich całusów. Reżyserował sztukę p. Zbo-!

rowski w dobrem tempie, prawdziwie na łeb, I

na szyją( J.Ł J

Z.oslalfliei cliMili.

Strzały do policjantów.
Owdch policjantów rannych. - Bsndyci ostrzeliwali się w pościgu.

Pościg ze napastnikami nie dał ładnego rezultatu^

’Porań, 17. 2. (Telefonem od własnego kore
spondenta.) Wczoraj o godzinie 16 min.. 30 por
tjer hotelu Pod Orłem zawiadomił policję, że w

ubikacji znajduje się dwóch podejrzanych osob
ników. Gdy wyszli oni na ulicę, ,wywiadowca
policji śledczej Kosiński chciał ich wylegitymo
wać. W tytn momencie jeden z ośobników wy
jął z kieszeni rewolwer i strzelił do wywiadow
cy, trafiając go w usta, Wywiadowca padł cięż
ko ranny.

’

- Bandyci po strzale, zaczęli uciekać ulicą Sze
roką, ostrzeliwując się; następnie rozdzielili się
i jeden z,, nich uciekał ulicą Łazienną, drugi Że
glarską do ulicy Nadbrzeżnej. St. posterunkowy
Wesołowski puścił się za uciekającymi, lecz o-

trzymawszy postrzał w ramię, zaniechał dalsze
go po-ścigu. Od strzałów bandyckich ranną zo
stała pani Stark, żona urzędnika bankowego.

Na ulicy Nadbrzeżnej bandyci zatrzymali
platformę, zaprzężoną w parę koni, zrzuciłi fur
mana i galopem zaczęli uciekać na Bydgoskie
Przedmieście i dalej do Krawieńca gdzie porzu
cili konie i piechotą uciekali do lasu miejskiego
Barbarka. Policjanci ścigali zbiegów samocho
dem, lecz bali się podjechać pod platformę, gdyż
bandyci prażyli ogniem. Zarządzona obława

przez policję i, wojsko nie dala pożądanych re

zułtatów.

Jak się informuję, bandyci ’powrócili wieczo
rem do Torunia, wzięli dorożkę samochodową
i wyjechali do Włocławka.

W Toruniu panuje ogromne oburzenie na po
licję, że nie zdołała ująć bandytów, którzy przez
całe miasto uciekali, ostrzeliwując się. Przebie
gali oni też koło komendy Państwowej Policji
i gdy jeden z policjantów chciał się za nimi pu
ścić w pogoń, żona policjanta schwyciła go za

rękę, nie pozwalając mu na pościg.
Stan wywiadowcy Kosińskiego bardzo ciężki,
(Po otrzymaniu krótkiej wiadomości z policji

bydgoskiej o strzelaninie na ulicach Torunia,
Zwróciliśmy się telefonicznie do toruńskiej poli
cji śledczej, która żadnych informacyj w tej
sprawie nie mogia nam udzielić. Strzały wpraw
dzie były, ale kto strzelał, nawet kto jest ranny,

tego policja śledcza toruńska nie wiedziała. Ła
dne porządki!)

Olbrzymi pożar w Torumu.

Toruń, 17. 2. (Telefonem.) Noc?

dzisiejszej wybuchł pożar w dawniej
szej fabryce tytoniu ,,Hercegowina".
Spaliły się maszyny oraz zapasy gilz i

tytoniu. Straż ogniowa pracowała bez

przerwy do godz. 10 rano. Straty sg. ol
brzymie.

Z’SIERNIECZKA. W niedzielę. 14 . bm. w ko
ściele w Siernieczku odbyła się wielka, a rzadka

uroczystość poświęcenia ,,Drogi Krzyżowej" a ce
remonji tej dokonał przewielebny ks. prałat Mal
czewski i akt ten zapisał w księgę wieczystą te
goż kościółka.

Następnie w poniedziałek od godz 2. popoł.
chodzili po kolędzie w Kapuściskach i Fiemiecz-
ku księża z Faiy i to: ks. Lupka i ks. Niziolkie-

wicz, oraz dwóch księży Misjonarzy z parafji na

Bielawkach Po skończeniu gościli księży pań
stwo Kosowscy i Góreccy

I oto znowu przybyli nowi funda torowie, sta

cje bowiem ofiarował p. Rybicki sołtys z Łęgno-
wa, — chrzcielnice zaś przy rzek!i ufundować pań
stwo Marciniakowie w Siernieczku którzy przed
paru miesiącami przybyli do nas i zakupili real
ność — dawną restaurację ,,Columbia". Nowym
fundatorom składa Zarząd staropolskie ,,Bóg za-

płać" i ,,Szczęść,Im Boże"!

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

4180a) Scena Pclska Bydgoszcz. Zwracamy
się do sympatyków muzyki, którzy posiadają
mandoliny i gitary, aby zechcieli organizować
się przy tworzącym się zespole muzycznym wy
żej wymienionego kółka scenicznego. Zapisy
przyjmuje codziennie prócz niedziel i świąt od

gd godz. 3 -5 po poł. prezes Sceny Polskiej, No
wy Rynek 6 II ptr. Zarząd.

422lą) Grono PrsyfacfóS Sceny. Plenarne ze
branie odbędzie się w czwartek ,.o godz. 7 wiecz.
w Strzelnicy. Upras-za się o ,bezwzględne przy
bycie wszystkich członków, sympatyków i gości
miłe zapraszamy. Zarząd.

4182a) Baczność K. S . Hnia, Zebranie infor
macyjne odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 7,80
wieczorem u drh. Zamorowskiego. Zebranie za-,

rządu o godz. 7 -mej. Komplet członków ko
nieczny. Zarząd.

4201a) Baczność Stów. Miedz. Polsk. ,,Gwia
zda" dawn. Tow Terminatorów ,przy kościele
św. Trójcy. Zebranie plenarne obu oddziałów-
odłożono na przyszły tydzień. Zarząd.

4203a) Podoficerowie Rezerwy. W piątek, 19
bm. o gcdz. 6.45 odbędą się ćw’iczenia kompanii
h-onorow/ej w koszarach 62 pp. Wzywa się-wszyst
kich członków do bezwarunkowego stawienia
się, przyczem przypomina się, że trzykrotne nie
stawienie się bez uniewinnienia pociąga za sobą
wykluczenie ze związku, Komedant.

4102a) Zarząd Towłu =.ystwa Mnzycmego u-

prasża P. T . członków o wpłacanie s!adek w

wysokości 1 zł. miesięcznie na ręce skarbnika

p. J. Idzikowskiego w Księgarni i Składzie
Nut ul. Gdańska 16-17 .

3843a) Tow. Czeladzi Kat. Plenarne posiedze
nie w środę, 17. bm. się nie odbędzie, natomiast

odbędzie się się we wtorek, 16. bm. wieczorek fa
mil’ijny w ściśle zamkniętem kółku. Zarząd.

3882a) Tow. Przemysłowe. Zebranie plenarne
odbędzie się dnia 19. bm. o godz. 8 . w lokalu O-
gnisko. Przypomina się obietnicę członków przy
bywania na zebrania, zwłaszcza, że porządek
dzienny jest bardzo ważny.

’

Zarząd.
41 Ha) Związek Pracowników Kupieckich.

Zebranie zarządu w środę dnia 17 bm. o godz.
8-mej wieczorem w sekretarjacie. Komplet ko
nieczny! Prezes.

4135a) ,,Drużyna Błękitna" Hallerczyków. Ze
branie odbędzie się w czwartek dnia 18 bm. o go
dzinie 5-tej po południu w lokalu ,Ognisko".
O jak najliczniejsze przybycie członków oraz

symnaiyków prosi Zarząd.
4145) Baczność! Piekarzs pclscyl Miesięczne

zebranie koła śpiewu odbędzie się w ’środę dnia
17 lutego o godz. 4-tej po poł. w lokalu p. Jar-
ńafa, Wały Jagiellońskie (róg ul. Jana Kazinre-

r?a). Po zebraniu lekcja śpiewu, Komplet konie
czny. Ważne sprawy} Zarząd.

Kebranla Chrzęść. Kjedn. Zaw.

4134a) Baczność Szoferzy! Zebranie odbędzie
się dziś w środę o godz. 6 .30 wiecz. w Ognisku
ul. Jagiellońska 71. Ważne sprawy, m. i . omówi
sekr okr. Gołąbek sprawę prolongaty dyplomów
szoferskich. O liczny udziat prosi Zarząd.

Zebranie filji pracowzdków elektrownie I

tramwaju dziś wśródę o godz. 6.20 wieczorem w

lokalu p. Ziółkiewicza, ul. Sienkiewicza, na
rożnik Śniadeckich.

Zebrania Crześcąłfańskiega Zjednoczenia Zaw,
Konferencja zarządów, mężów zaufania i

członków wydziałów rob, odbędzie się w s botę,
dnia 20 hm. wieczorem o godz. 6.30 w Ognisku,
ul. Jagiellońka 71. Z powodu bardzo ważnych
spraw uprasza się o udział wszystkich zarzą
dów poszczególnych filii.

(—) M. Dzbański, prez. Kont

STAW POGODY.

Dz,en
i godzma

Cienieni- ;
oowtetrw
Wv1

1 e,nu
’?ÓW
U?

K erunek
i szybkość

wi-tru

16 2. 1. połud. 56,6 4,2 10 S 0,5

16. 2. 9 wiecz. 56,3 3,8 10 Cisza

17.27rano 56.8
j"”"”

23 10 Cisza

Temperatura doby ubiegłej: średnia -j - 3,58
najwyższa -)- 4,5najniższa-}-2,3 Wysokość
opadu -’

Bank Polski płaciłw dniu 17 lutego za:

dolary amerykańskie 7,33
funty szterlingów 3^.64
franki szwajcarskie

”

140,10
franki francuskie 26,40
franki belgijskie 33,30
guldeny gdańskie 141,42
marki niemieckie - 174.45

aBrsststsjisstesaKi^sBsas!SBBSSBsrssass^^

Tars na iwdio.

Urzędowe sorawozdanie tarcowe Knrrpsii Notowa
niaCenzdna162.1926r.

Soędzono Iii targowisko 813 szt. bu(!ła 1258 świt’
345 szt. cie!ąt — owiec, wołów - buhaji -

krów 71 kóz —

Razem 762 zwierząt
Bydło:

Płacono za ICO kg żywej wagj:
Wofv: nełnormęs s’e wytuczone, woły naj-
wrższej w’artości rzeźnej n pzanrzę!:ane 93

ełno(Tuęsis’f wytuczone wotv od Iat4do7 90
młode mięsiste nie wyu,cz, i st. wyucz. 80
miernie odżyw, mł dobrze o !żyw. -- st 64

Stadniki:

oełnomięsiste młodsze 90
miern!e odżywione młodsze i dobrze
odżywione siarsze 78

Jałówki i krowy:
oełnomięsiste. wytoczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 90
starsze wytu zonę krowy i mn,ej dobrze
mb dsze krowy i jałówki 80
miernie odżyw.one krowy jałówki 64

Cielęta:
n tjDrzedniejsze cie’ęta ,uezne 100
średnio tuczone Cielęta i najorzedrt. ssaki 90

’intej toczone ctelętó t dobre ssaki 80
, ,che ssaku. 70



Nr. 39. Czwartek, dma 18 lutego 1926 r, Sir. 11

Klrao
Krisfal
ttoez. 035, g40.

Tylko jeszcze

Srriiluwarttk
n!eodwo(einfs

po raz

ostatni§ 4332)

SW

!n!on’/M ffieSywała Ma!
t

Arcyfilm^oby ostatniej,

Nadprsg tats:

Mi P!as

l całew IłBa

Bla iiUodzisży dozwolony! ??asem a fet§ w?

S!W(MiAł
W cwartafe o gada, 4

ipstlalu attWw.

flla n!ait?Ełj siM.

iprraaż wsisrawa.

W Piątek, dn?a 10 lutego for. o go
dzinie ll przed pet gprzedawąd będę ’w lokalu

p. Pautył ł§l Jezmcka 18 najwięcej da
jącemu i za gotówkę;

10 sukien damskich
Ślusarek,

4220 pom, kom. sądowy w Bydgoszczy.

talara przymusowy.

Qnls fttfeiga o godg, U przed pot
sprzedawać będę w Wieszkash u p, Owsian-

nego publicznie najwięcej dającemu za go
tówkę: (4326

1 kanapĘ z pisydwaniem, 2 feisHe,
1 dywsns s krzeseł, stojak da kwia
tów, 1 szafkę i 1 stół.

fiyresewski, kcwwpOf sądowy w Szubinie.

talara przymusowy.
Bnia 18 SMtega o godz. 9.30 przed po

łudniem sprzedawać będę w SamsMęskach
w probostwie publicznie najwięcej dającemu
za gotówkę- . (4227

l tet, lMeloil lilio.

Kurczewski, komornik sadowy w Szubinie.

§przgflaś przymusowa.
W piątek, dn?a 19 P?. 26 r. o godz- if-fej

przed, poł. będę sprzedawał przy uła Rycerskiej 9.)
najwięcej dającemu za gotówkę: 1221
"f i f ioI^osrKaSw. 1 ŚMtesrB?MSg,,
fi (Bandówka), fi ISOTMfi’iW:sfa.

tato ss?lfifigfiweaawfiaa, fi fem-
sStefi ae smifesjHioSasKfilr

fi firofifi9iroMJ04g 3 fi,
Mslak, kom- sądowy w Ęyfigoszczy.

Napisowy wiersz tłusty ża gios?y, kazbę dałgz? .

słowo 10 groszy. S cvtr s= 1 słowo,
i, w, z, a s= t?azde stanowi 1 słowo.

OROBHfi OGŁOSZENIA |

Pg!es?.enia większe pod niniejszą rabryką oblicza się na asm. o 188% drożej. |

Ula poszukujący cn posady 50 ’h zmżfei.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej

przed południem.
-at

załatwia wszelkie, choć-
by naitrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, soądfee-
we, biooteezne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi

lustracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
s!. OBSzfccwskiagB l Tsl. 1304

Długoietnia praktyka
27.310

niąóze
zaoszczędzisz, kupując
W’szy-stko cokpiwiek oo-
trzebuiesz na jezuickiej
nr. 6 Marcinkowski
taksator, (4290

Bezpłatnie
udzielam porady położ
niczej bezrobotnym i
niezamożnym w gnicy
Kujawskim i okolicy.
Zamówienia prayimpje
każdego czasu. B. Kar-
wecka, akuszerka. § )lec
Kujawski, ul. 8w. Sta
nisława 2 (422?

Stern

handlowy w najlepszym
nałożeniu w Bydgoszczy
przy w płacie IS-§O 060

złntyeh ną sprzedaż
H|iżize s?.czeg. G ndtke.

Bydgoszcz, Pomorska 4g
tg}, 395 " "

(0231

Rower
damski jąk nowy ną
S(irga ląś- Poznąnęka g,

/,-o’.ette
z kapitałem, d my mi;:
szkglne i han.dlowe wiie
przy u-płueie 5,gC0 do
10 000 zł. na sgrzędgż
Grundtke, Bydgoszcz
Pomorska 43. (4230

. Hęble
kuchenne, łóżeczko dzję
cięee, pieę kąftowy. km
ęhnia kafbwą oraz luź
ne kafle tąnio ną sprze
daż Wojęiee-boWBki. ul

b l?.Cbeęjmsk (4180

KUPNA

Pp,pioepika
szewskiego poszukuje aa

dąmskie obuwie Praeo-
wnia obuwia. Chę}mis)-
gka i :41S ’

St,enografji
wyucza wszystkich li
stownie bezpłatnie, ęe-
tom nrppagandy Insty
tut gtęnngraficznu An-

toniegó Wojnąia. War
szawa K’rueza 26 ’!S?’

Stroiarka
początkująca poszukuje
lOTgądy, Łask- oferty do
Os, Bydg? pod .,Mar-
s?antfea", (4096

t!jł’opiee
do nosyłek potrzebny
Tapicernia, Jagiellon
ska 4. (4204

. 2 pokoje
z kuchnia i nowemi me
blami oraz rower do
odstanienia. Kujawska
nr. 89 ’ ’4ł54

MKBŁE?

Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jada!
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po,
jedyńczych mebli sol

dnego wykonania na do

godnych warunkach
poleca (23i90

S§nący Srafnert,
Bydgoszcz,

0 wers:owa 8. Tel 1921.

le-l

Największy
wybór majątków,’ go
spodarstw, młynów, fa

bryk, mleczarń, do!n- o.
wił hoteli, interesów
przemysłowych i han
i,łowych poleca w ęrlu
kupną i dzierżawy ,,Po
lonia \ Bydgoszcz, Bar
kowa 3, Hotel pod C)r
lew, te!. 6S8 właściciel
Westfalewski. (9016

Interes
w centrum miasta zarąa
J ’

oddania, Oferty nod
,,Nr. 4łlQl’ d6 B?l6n’

Bydg (4210

100/e pożyczkę kolejową
Wię!kopo.Ski Dom Zle

geń, u!. Gdańska 31/82
(8764)

Panna
notraębną de składu o,
buwia władająca języ
kiem polskim i niemiec
kim. Załoszen-a do Dz
Bydg, oed ,41". (4i?4

Piel%gniarka
w starszym wieku do
jet}nęgę li/s r- dziecka
męża się zgłosić zara?
łub póśuiej. §g}. Z Wiś-

n}ewskn, m.łyny wodne
i tartak, KereHewo. (4239

Poszukuj%
zaraz, lub później 3 po
kojowe mieszkanie, albo
zamienię moje 2 poko
jowe w centrum miasta
na wyżej wymienione.
Łask. zgł. do Dz. Bydg
pod ,.R F," 4130

Obiady domowe
ną maśle, zdrowa ? 3
dań1 zł. odgodz.1do5,
Dziś bliny z śmietaną.
Po gruntownym odświe
żeniu wydaje Kawtornfa
Wiejska. "4211

MB Koronowie
Na dogodnych warunk.
meble każdego rodzaju
poleca Fran. Nadolny.

(3321)

flbrBśn nfiij

załatwia wszelkie spta
wy skarbowe i admini-

aistiaeyjęie, karne, akcy
zowe, stemplowe, paten
towe. koneesyiae, celne,
wekslowe, sąduwe, pro,
cesowe, umowy najmu,
reklamacje, podatki,
ściąganie należności, g-
dzielanie porady praw
nej itd. (30179
l, Wojciechowski

S
referent spraw kar-

Urzędu Akcyzowego
ui. Cwsrcawa 83,

Bs"wo

korespondencyjne ,,Pro
gress", ul. Gdańska 31/32,
fl. Przepisywania na

maszynie, wnioski, rekla
macje, tłómaezenia i ko
respondencja w języku
angielskim, francuskim,
niemieckim i rosyjskim.
Wnioski do sądn, rekla
macje skarbowe, ściąganie
należności, sprawy weks
loweit,p, (2111

Pe;eearw
się do wiązania swetrów
kamizelek, -odstanicz-
ków ką,e§onów, pończoch
i t. p,, przerabiam rów
nież stare swętry i ką,
wizeikj. maszynowa
pracownia swetrów ka
inizelek i pończoch R
bauer, ŁSydgosz, Bo
cianowo 17; (3805

Niebyło okazji
dotąd tak korzystnej, jaką

jest kamienica rogowa
36 okien frontu, w rynku
w tem 4 interesa, dochód

miesięczny 600 zł, a przy
faahowem prowadzaniu
1200 zł, wolne do objęcia
2 interesa z mięszkaniem
7 poli. Cena 20.00,0 zł,
wpłata 10-13.000, reszta

za parę lat. Wiądomęść,
Dworcowa 80 i, Pogoń,

Wielki wybór
gospada,EStw, folwarków,
ogrodnictwa, kamienice

restauracje, raeźnictwa
i fabryki poleca Wacław
Poszwa, Bydgoszcz ul

Zduny 6, U p, (3fif8

Kto - chcet
Kupió hardźo korzystnie
to t?rosze Dęm i piętro
wy z ogrodem owoco
we wmrzywnym, 5 po
koi na I piętrze. zaraz

wolne, przy tramwaju
za 9.000 zł s:a rczpłatę
tub 8.500 zł. za gotówkę
sprze iąję. Spieszcie, wy
jazd. Zgł . Pogoń, Dwór
cpwą 80 I.

Domek
wguściewilio5po
kojach z werandą, ogród
owi ecrwy S0 drzew, po
dwórze. wjazd, stąjęnki
u,d. Cąly domek wolny
do oddania zaraz w Byd
goszczy zą 6000. zł. Biu
ro Pogoń, Dwurąową 80
I Mtr-

Abażury
do lamp elektr., gazu
wych i naftowych wy
konuje F. Piasecka, Za
cisze nr. 2 ptr. prawo

(3913

Na sprzedaż
z powodu zmiany sto
sunków, ges icdarstwo
30 mórg, (prywatne).
Zvpytania piśmienne

bezskuteczne. Oskar
Klatt, Dąbie Nowe, po
uztą Łabiszyn (4103

SSebłe
Przy nąj(icgodniejszyah

warunkach palecąm;
kumpli jadalnie, sypial
nię,, kuchnię jąkń też
ppje!iyncze meble, szafy,
stoły łóżka, krzesła, ką
papy, Melę, bierka, Bł
?tia i inne przedmioty.
Pięchuwiąk. Długą nr. §. -

. 10673

nowe i używąne kupu
je, Pod btobkarai 14/

(9OE2

Sprzedawcy
j jozab§!cięli gazet ’ewti.
kobiety lub dziewczy
ny), poszukuje . Kurier"
Ul. Parkowa 2/3 (4212

Nujtu nie,j
w Bydgosz,czy kupisz
uarderobę, obuwie, me
ble wszelkiego rodzaju
r,zeczy przechodzone w

dobrym sianie, w Dęmu
Komisowem, PcB)ors(i.ą
nr. 6, (30412

Wajajeh
ziep,óki do 300 mórg do

bręj ziemi, nąjchętnięj
na Pomorzu poszukuję
celem kupna przy wpła
cie 15i0O zł,- Łaskawe

oferty proszę nadesłać
pod ,,L. W." do Dz en

Bydg. (9074

Kupi(ł
wóz na ryso ach (I)o!!-
wagen) 30 centnarów

nośR.iśei Nagórski.
Dzierzażbo goęsto Mo
rzeszczyn, (4147

Ros^uSsy,lepey
kierownika tartaku dpi’
świa !ęzonęgo, energic-i-
nogo, dobrze obzpatm’P-
nego z warunkami wy
Fpbu materjafu wywo
zowego (,o Anglii i Nie
miec. Znajomość jgzcka
pois.iiego wvmagana
Of pod ,.Tartak - da
biura ogłoszeń Teofil
Pietraszek , Warszawą,

Marszałkowska 115.
...... .... (4166)

Skromna
osoba, gnająca gospo-

arstwó ńóraowe, szy-
pie i pielęgniarstwo, po
szukuje posady zaraz

!uh od1.?II,26, naj-
chęmiej u dwojga star
szych osdb. Miejsco-
wośś obojętną, Łask-,
of, pqęi ,,S K." do Dz

Bydg. (4165

Skromna
panienka poszukuje po
sady jak i ekspedientka
lub do dzieii zaraz lub
od1.3.28. OidoDz
Bydg, pód ,-L. Z, 170 ’-

(4235

fSue(snośór
Sypialnia, jadalka tanie
na sprzedaż- Pb Sejwia-
skjęgo E?, j, (4112

Kupi%
ręlwóz na jednego ko
pią 2b- 36 ctr. Zgłusz
(il. gpśęi saki 13 (41gi

S?os%ukuj%
3-pokojowe mieg?,kanie w

śró(jmieśeiu. najchętniej
wprost od gospodarza za

dobrem wynagrodzeniem.
Łaskawe oferty upraszam
pod ,Śródmieście4 do Dz.

Bydg. - (4086

Poszukuj%
dwa duże !ub trzy mniej
sze pokoje z kuchnią.
Warunki według umowy.
Zgłoszenia dg Dz. Bydg.
pod ,,MieszkanieŁ (6026

d pokojowe
mieszkanie z wszblkie-
mi wygodami, z powodu
wyjazdu korzystnie do
oddania. Oferty do Dz
Bydg pod,.Kloas.0 (4238

San(oeMtl
ciężarowy fabr. painą-
ler M. turenges. Berlin
4 tom. w y, dubr ze nirzy
many prawię jak Buwy
opony gumowe, sprgę
dam ną kotzystnyeb
warunkach, Cif. do Dz.

Bydg. pod pr. ,,9675”

Kas%
National’ kupię Oferty

ppd ,,4269
" dó t)gji?n.

Bydg. 142(9

^aszukujęrtiy
dsięlBęgo zastsnęy’ na

miasto Bydgoezez. O§o-
bistę zgło.szenie uprasza
od godz. 10-12 przed
południem Franciszek
bęszoik- Fabr. Myaęi
Bydgoszcz, ttl. Boeianui
wo 4. iii?(’

Poszukuj%
atarszej służąesj umie
jącej gotować do 2 osób
K siarska, Chrobre?m
nr. 22. (4175

POKOJE

Łóżko
żelazne. 1 ust i ci, portiery
okazyjaie na śprzedaż.
Zgł. i)b(ł ,,Ukgłę” do
Di. Bydg. (4198

Pokój
stołowy, w dobrym sta
nie, o,kazyjnie i tanio
na sprzedaż. Obejrzeń
można między 3-4 po
ppłudniu. Gdańska 157
W podwórzu I piętro.

(-1181
’ "

Kupi%
. rtjżnę feoszkj i pszczoły,
łabrzę .pagnsjony- i już

zryty, ękó}ę 1 mórg, wielki
owoeówo-warzywńy ogród
razem z d^yupokojowem
mieszkaniem i kuchnią
zaraz dó wydiderżąwienia.
Czynsz roczny z góry Of,
pod nr. do fig, Byd.

(4201

Popioenika
golarsku - fryz,erskisgo
przyjmę zaraz. H . Si
korski, Baręm, Rynek

(Mol)

Hotel
pod Oriem w Cłie}iuży
poszukuje zaraz łub on

i inąrcą dzięłuą, starszą
kucharkę z dbiższą prak
tyką w hotolacłi. - Esfłek-

tuje się ty}ko na pierw
szorzędna siłę. GŁ z od
pisem świadeatw i wyaiia-
ganęj zasługi miesięczBę,j
proszę nadesłał5, (9054-

Wósek
sportowy t-- .nio na sprze
daż. Rapturski, Długa
nr. 63. (4183

Sprzedam
wózek dzieęięęy, aiarU
Brennabor, w bardzo
d brym stanie, oraz

biurko ’ńsiecięęe. ggł
ul, Kościuszki 53 /4186

KSiążkowośei
^ienoyrufji

Koresp(mólencji
i L ’p. nauczają, Koncesjo-
Stowagg Praktyczne Kursy
llaĘdłewe w Bydgoszczy,
ułieą Gdańska "sr. 3i-32’

Tę}, 1327. Po ukończenia

egzamin i śwdadeetwo..
Ząmlęjscęwi listownie.
Od 18 lutego nowy kurs,
Zdó}nym, absolwentom
sady ząpswntose,

’

(l:

dzjewożi dó lekkieb prub
domowych na pół dnia
zaraz potrzebtia. Krakow
ska 17, II. Pr. (4214

Hzi,ęh(y
młody dregerzysta oraz

kiipiee biegły tąkże w

braBay ksiorsjalnsj. któ
ry uk, ńezył’swą prak
tykę, poszukuje zaraz

dla’dalszego wydosko-
nnienia się miejsca
Wla-da językiem nolskim
i niemieckim. Zgł pod

Posada" do Dz. Bydg .

mtb

Pokój
dla lepszego pąi)b dr

wynaięcia. Śniadeckich
nr. 6 U ptr. prawo.

(4188

2 pokoje
dobrze umebi. z całem

utrzymaniem lub bez
zaraz du wynajęcia. Za
cisze 5 lii ptr. prawo.

iii?!

2 pokoje
z całodzienneni utrzy
manieas dla3 )uh 4 oa

nów ząraz do wynaję
cia, ul. Kordeckiego §i
uarter prawo. 34321

Sklep_
z urządzeniem i pomie
szkapięm w Wąbrzeź
nie dń wydziej’ź-’wienia
Zgł pad ,,D. 500" do Dz.

Bydg. (4159

Restauracja
se stałym k”nzonsem
mięjsęe wycięęzl;nwe z

ągrodem koncęrtowyra
korzystnie do wydsier-
żąwien a }uh B5) gprzę-
d?iż Nafeie!ska 106 Myd’
goszcz. (3959

Pokój
umęhi. do wynaięcia, ul.

Słowackiego 2 I piętro.
14TSS ’

Pokój
duży, um?b!owacy, z

własną pościelą, do wy
najęcia. Sw. Trójcy 5,
I piętro. ,4202

Pokój
dobrze umeblowany z

ęąłodziesibern utrgyma-
niern od 1 marca do

wynajęcia Aleje Mic
kiewicza 1.1 le wo. (4207

Panna,
z gospodarstwa, łat 28,
Pomorzanka, posiada
jąca 3KK) zł maiątku i

wyprawę, pragnie za
poznać pana, lepszego
rzemieślnika, właścicie
la interesu, wdowiec
niewykluczony, w ęeln
matrytnÓE:alńym. gź .pęź
tr,aktuje się poważnie,
Of. z dołączeniem foto
grafji, którą się zwraca,
proszę nadesłać dc Dz-’

Bydg. pod ,,Nr. 88", (4149

Kto
z Szan. Panów pożyi
czvłby pannie, znajdu
jącej się obecnie w kry-
tycznem połi-żentu i bez
posady, 100 zł? Zobo-

więże się oddać takowe
w ratach. Łask, oferty,
pod , ,ICO" do Dz. Bydg

(-1216

2r-3 tys, sł,
pożyczki na rozszerzę
nie pensjonatu nad mor

rzem poszukuję. Jako
procent letnisko tamże
z eałodziennem utrzy
maniem. Zgło3s. do Dz,
Bydg. pod . Nad morze".

(4233

Robra
lokata kapitału! -39^1
do 15 006 zł pod gwa-
ranęję hipoteczna 1 febrę
dolara ppśzukiwanę. GŁ

orzyjm. Grundtke, Byd
goszcz, Pomorska 43, IŁ

(42?9

WypOZUCS%
3500 ?ł pod zastaw, pro
cent według utnowy. Zgi.
pod ,,O!iropia" do D::(en.
Bydg, (3877

H spólnika
fachowca z kapitałem
poszukuje istniejące oci

przeszto 30 lat przedsię-
biorstwo budown. na-

ziemń i podziemp.dobrze
zaprowadzone, majoca
prace rząd, i prywat,-
znajd, w większem pow.
rpjeiśęie Pgmoi’źa, QŁ
do Dz. B pod nw. ,,9076.”

Ssory
wyjazdowe i półszorki
sprzedam tanio. Bów-
uież wykonuję wszel
kie reperacje siodiar-
skie i tapicerękie. Ją-
gieliońska 4. Zywert.

.4172

N(i ruty
obuwie gwarantowanej
jakości i artystycznego
wykonania t,oieca Pra
cownia obuwia, Okoie.
Chełmińska l, (4185

?tom

narożny 2 piętrowy ż o-

fi_yną. plac od ulicy pod
budowę, komórki, staj
nie w pobliżu dworca

powodu wyjazdu tanio
na sprzedaż. Sokołow
ski, Plac Wolności 2.

(4157

Zamieni(ł
Sub oddam skład kape
luszy damskich w wiel
kiej wsi kościelnej, bez
konkurencyjnej, na mie
szkanie w Bydgoszczy,
uf. pod ,,M. K?’ do Dz

Bydg. (g2D8

Na sprzedaż
Biedrogo trzysta książek
różnej treści, ojirawnych,
biurko, kredens, fotel,
wieszadła, stolik, htomąpa,
obrazy, stolik de kart,

dywany Wiadomość:

Długa 12, od 3-ej do 5-ej
po połud, (-1203

Nauka
dywanów gmyrpeńsłiicb
ręcznej roboty (bez war
sztatu i igły mechani
cznej). Kurs dwutygo
dniowy. Vt pisy codziem
nie. Gamma 7. Szpiaa-
nowiczuwa. ,4163

z pewnem wykształcę-
mem, g porsądn§j ro
dź nu, włada.ącego ję
Zykiem polskim i nie
mteckim poszukuję do

mego interesu kolonjal-
tjego 5 żelaza, A. łiru
ez’ński, Nast., E Jagal-
ski, Hofeł i skład ko
lonjaiay i żelaza, G?erafe
(Pomorze). (-1158

mieszkanie z szopą, któ
r-a się nadaje da róż
nych warsztatów. Ko
ronowska 1. Czyżków
ko. (4153

Pokó i
do wynajęcia Dolina 34

,4193

Z powodu
Cbłkow}tego zwjnięcig
mojej hódow i kanar
ków mam ną sprzedaż
dobrze śoiewające ka
narki sarpue (Staónn
Seifertj i samiczki, tąkże
regały do klatek, klat
ki do hodowli, małe kia
tki itd. Makowiecki, ul.

abmftwss

Dworcowa 18b XŁ tóSoŁł Bjda.

Dła postępowych pa-,
szukuje siędziehseeo na
uczyciela (ki). udzielają
e§ąa(S§i) Iekcyj gry na

pianinie w dom. Zgł
z podaniem warunków
ood ,,Muzyka 28" do Dz

Panna
z lepszej rodzny, umie-
ląęa dobrze szyć i goto
wać, pc szukuje posady
jako wyręczycielka albo
do dzieci. Oferty upr
pod ,,Rzetelna" do Dz.

Bydf. (4215

Nowa
wie!ka, ubikacja s biu
rem, w centrum miąsta
aadaiąca się na fabrykę
lub składnicę, zaraz do

wydzierżawienia. Po
morska 67 HI piętro,
Winkler 14182

Pokój
próżny w centrum, na

biuro, łub inny cal, z

telefonem, osobnem-wej
ściem. Pomorska 3 par.

4190

Pnśyes%
1003-1500 zł na 6 mie
sięcy na pe-wnyęił wrargi.i-
kacb, procent według
ugody. Wilczak, ut Sfa-
wowa 33, parter prawu,

. t-1234

..... PicfwffO
wspólnika a kapitałem da
S tysięcy zł da dbfesa

zaprpwaa§bpego śato-resw
w własnym budynku po
szukuję za pewną gwa
rancją." Zgł, pod ,,D, §(Kr
do Dz. Bydg, (4217

dy(
!HISUj

Nauezycielka
prywatna, młoda i ener
giczna, poszukuje od
1 kwietnia posady do

młodszych dzieei. Łask.

tgł. pod ,,Prywatna1
44162J do Dziea, Bydg, M169

Piwniee
widne, cz_yste, oraz staj
nie, możliwie z prądem
elektrycznym w pob.iżu
Placu Piastowskiego.
Doszukuję nntychrniast
Of. skład rowerów, ul.
Saiadeckich 20, Janicki.

(4184)

poszukuję w _centrum

pokoi
próżnych ewt,l. umehlo-

Wgpych, z yżywaniem
kuchni, w dobrem po
łożeniu m. Bydgoszczy
poszuku:ę na okres 3 4

miesięcy. Warunki płat
nicze są hardżS MersysB
ne. Zgł. do Dzień, Bydg
pod .,,Pilne”, (4013,

nożyczki poszukuję na

krótki czas na dobrze

zaprow-adzony interes;
procent miesięczny po
dług urnowy. Zgł . pod
. ,Debrze zaorowadzonvM
cło Dzie’ń. Bvd?. (4146

Skradzioną
książeczkę wojsko wą na
’

aztyisko Anton}
charek unieważniam,

(W? -

ROZMAITOŚCI
Zgubiono

złoty damski zegarek s

czarną braazoletką Pro
szę o zwrot za wyso
kim wynagrodzeniem.Obiady SO gr. ,___ -,_ w

_____ _

...

miasta. Of. ..Skrzynka Bar Angteiski. Gdańska Wodtfee, Gdańska 181.
pocztowa 85", ł4237jnr. 165. Końmi. (291771 jfcUM



Str. 12 . Czwartek, dnia 18 lutego 1926 r. Wr. 39.

OBWIESZCZENIE.
W sprawie udadłośeiowej nad majątkiem firmy

Ł. Hempier, Fabryka pojazdów w Bydgoszczy, zwo
łuje się zebranie wierzycieli na

dst’efi 2 mzrca 1S26 o t?edz. ll przędą,
do tutejszego Sądu Powiatowego pokój 12 z nastę
pującym porządkiem obrad:

1. odebranieod dotychczasowego zarządcy sprawo
zdania i zatwierdzenie jego wydatków,

2. wybór nowego zarządcy w miejsce dotych
czasowego.

Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926. (4195
Sekretarz Ssjdu Powiatowego.

OBWIESZCZENIE.

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy
Bracia Pychyńscy w Bydgoszczy zwołuje sie zebranie

wierzycieli do tutejszego Sądu Powiatowego, pokój 12

na dzień 2 marca 1926 o godz. 13 przedp.
t następującym porządkiem obrad:

1. odebranie od dotyc,hczasowego zarządcy sprawo
zdania i zatwierdzenie jego wydatków,

2, wybór now’ego zarządcy w miejsce dotych
czasowego.

Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926. (4196
Sekretarz Sądu Powiatowego.

OBWIESZCZENIE.
W sprawie upadło,ściow’ej nad majątkiem firmy

Wincenty Turow’ski w Bydgoszczy zw’ołuje się ze
branie wierzycieli na dzień 1. marca 1923 r. o go
dzinie 11 przed południem do tutejszego Sądu
!powiatowego pokój nr. 12 z następującym porząd
kiem obrad:

1. Odebranie od dotychczasowego zarządcy spra
wozdania i zatw’ierdzenie jego wydatków.

2. Wybór nowego zarządc,y.
Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926 r. (4193

Sekretarz Sędo Powiatowego,

OBWIESZCZENIE.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy

P. Nosióski i Ska. w Bydgoszczy zwołuje się zebra
nie wierzycie,i na dzień S marca 1926 p 11

presd południom do tutejszego Sądu Powiatowego
pokój 52, z następującym porządkiem obrad:

1) odebranie od dotychczasowego zarządcy spra
wozdanie i zatwierdzenie jego wydatków,

2) wybór nowego zsnwdcy w miejsce dotych
czasowego.

Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926. (4397
Sekretarz Sądu Powiatowego.

OBWIESZCZENIE.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem Mie

czysława Borowskiego w Bydgoszczy zwołuje
się zebranie wierzyc,ieli na dzień 4 marca 19:6 l’,
a godz. łl przedpoł. do tutejszego Sądu Pow’ia
towego w Bydgoszczy pokói 12 z następującym po
rządkom obrad: zij v

1. odebranie od dotychczasowego zarządcy spra
wozdanie i zatwierdzenie jego wydatków,

1. wybór nowego zarządcy w miejsce dotychcza
sowego.

Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926 r.

(4191 Sekretarz Sądn Powiała wręgo,

OBWIESZCZENIE.

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem
firmy ,,Chetnjatwórw T. z o. p, w Bydgoszczy zwołuje
się zebranie wierzycieli na dzień’ 1 marca 1925 r,

O godzinie 15 przed poł. w tutejszym Sądzie po
wiatowym pokój 12,z następującym porządkiem obrad:

1. odebrania od dotychczasowego zarządcv spra
wozdania,

2.. zwolnienie dotychczasowego zarządcy z urzędu
i wybór w jego miejsce nowego zarządcy.

Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1926 r.

4199 Sekretarz Sądu Powiatowego.

licotfacfa.

W piątek, dnia 19 lutego 1825 r. o go
dzinie 9 przed poł. odbędzie się w Kole?,
biurze znalezionych przedmiotów w Byd
goszczy przy ulicy Zygmunta Augusta

publiczna licytacja
znalezionych przedmiotów

Kol. gł . biuro znalezionych przedmiotów
4164 w Bydgoszczy.
^HCTmaMgMaMgMWWB.łwigWBiłiałwcgaBBaBiMBWggaB!g^mgaa

i:!iOij Bi(li 53 ,Mnr

Q l!i trtl!lB 51 ,,.,,y

Cl! ea i?!i! SB groszy.

Szwajcarski dw§;
Sp. z ogr. odp.

(S 035

0

W^ffiśei

Sioło

prima gdrnożląskl

sra^fesajraos

S!UW
dostarcza franko w dom

po cenach konkurencyi
nych. 387

A. a,^sarancBisn,
ul. Gdańska nr. 42 .

Te! 26S,

Pierwsza

pofiriczoa

do piacv - domowej
ootrzebna. Oferty r.od

4178 ’ do Dz !iyda.

Na wielostronne życzenie rozpoczynam
as SSś Stra^sa^ro

sprzedaż poiedydezyeh
kapeluszy damskich

garnirowanych i ntegarmrowanycft
oraz

Skoncentrowany wielki zakup dla mego
interesu hartownego umożliwia kalkulację
- - - - - niskichcendla ----

olc^ofiBcssa^.

Co moda nowego przynosi, zobaczyć można

od dnia 25. b. m. pocz. na mojej wystawie.

Wa i nurtowała Kaietowy Oauisk!tk i bH
Leo Kamnitzer

Dworcowa 92 Bydgoszcz Telefon 1094

Największe przedsiębiorstwo branży
kapeluszy damskich na miejscu.

3766)

Do mojej fabryki
kapeluszy poszukuje
zaraz lub później

6 dżie!ftych

do szycia kap .luscy
słomkowych, także |

przyuczonych i

czterech

4,9
FabryłfaiRBnowniaRapeluszy j

damskich i mgsklch
Leon Ksmnitzer,i
ulica Dworcowa 92. j

Tele on 1094.

i^orsRSerw

w cenie Zł. 45 za m9 iak i topolowe i sosnowe

mamy KBCB Odtlajemy także

- s===== w inaiych ilościach. ==========

Ileiisl i
dawniej: Bromberger Scfcleppschitfaftrt Tow. Akcyjna.
waB. OB’esnaaaeSs(ui J8S|SBOi. WasaS. 411 . a 2S9. -

.... .......................................... ..I.!,I.I...,.^

teMŚ( M?!

Z powodu choroby sprze
dam korzystnie wszelkie
narzędzia kowalskie. Mię
dzy innemi: wierterkę,
maszynę do gięcia, ma

szynę do zwichnięć
(Stauchmaschine), miech
kowalski, kowadło oraz

inne narzędzia, wszystko
w dobrym stanie utrzy
mane Józef Kabuła,
mistrz kowalski, Osiek

n/Notecią, pow. wyrzyski.

MwoSwmie.

Sprzedaż przymusowa 1 oianina przy
ul. Sw, Trójcy 12 d lii. piętro 4219

si^ me o^Mdiie.

WtaBleSta, kom. sądowy w Bydgoszczy

K :l

tls oMtaia mbm tfomśw
które już oświetlają domy: Poznańska 30

(Dziennik Bydgoski) — Jezuicka 15 (Magi
strat) — Jagiellońska 10 (Gazeta Bydgoska)
— Grodzka 32 (Urząd Miejskiej Policji) - 5
ulica Jagiellońska nr. 21 (Województwo)
-;- ctostarezs szybka i korzystnie -j.

Sraz. Afseiigg. SlesBsse!,

Bydgoszcz, u!. Kaszubska nr. 6, telafan J197.

Przyjęliśmy na Bydgoszcz i okolicę
ślin? firnu węglowego

ftrmv

RONPlENHObhER

Zamówienia uskuteczniamy natychmiast.
C. BIAStTWiO S.-A.

Bydgoszcz, :: Dworcowa 12.
TELEFON: 190, 468 i 469. 39w

. inaJicnrui^. x’ zelrouHf
fu"zei deJza/"ztffiefóctmyjudasm

dła mismott}/(iii-Jxieci

ROMAN LOGA,ŚREM-WKP .

2 icffigtitatesHR ś

zl 241-saooo

poszukiye solidne przedsiębiorstwo w Poznaniu

cBsBsi’a -fas SaaSo jf.-iewne^o

Warunki współudziału do omówienia. Oferty ,,P’ar"
Poznart, Aleje Marcinkowskiego 11 pod Nr. 7,11.

sg eM-zsK!Ba:łEfsSss’TOs:swWttrBBffit

i Praktycznekursy handlowe
ffl w/m., ulica Gdańska 31/32 II. 3 .

M Nowy kurs handlowy i j’zyka -angielskiej
ra rozpoczyna się dnia 18 bm.
1 Dyrekcja: J. F Hennes, fi. dyr. i prof. szkół fiaadl.

JjfameesfOTHoiraBOTe
Msarsn W’oiadllowc

ć?.

rewizor ksiąg,
Jagiellońska 14 Bydgoszcz, Telefon 1259.

KOT

V

fFiowraa

pierwszorzędnej jakości
kupuje się najkorzystniej

z fabryki i hurtowni fortepianów
fO. ^’omśsaer/eld_

tylko Śniadeckich 56 - tel. 883 i 918

filja: SrunSziąelz, Groblowad - tel. 229
(rok zał. 1905.

WJfom^cHcStóiOKM taKotHTOdw

^MKPSBSi°-

przeprowadzam remont i praebudówki ubikacji
obecnie baz użytku, na lokale mieszkaniowe.

Również przyjmuje za:,’ Swienia na 4161

osrania nśsfesś

:W wyk onuje szybko, korzystnie i skutecznie

bil ,Mrfs§. fflss "s-eig,
aydgoszcz, u!. Kaszubska nr. 6, tei;rfo 1 not,

!najskuteczniej niszczy

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ i BRODAWKI

WYROBU
iLAB. CHEM.

FARM. Ć

ODCISKI

!E’

Sli y iw

kupuje
Bratoula Bydgoska S. fl,

Poznańska 39.

W.OfifeSBMe:

!mmmm;iłiit!iiiutiniiiiiiinmmtiuiii!iffi!mtiiui!!!Miiłiii!t;m

poleca
%hól

Fabryka chem., BYDGOSZCZ.

4! Sl sj

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razv w tygodniu
,,EBasiiSB%BfeiSc na marsee 1928^r. za 2,86 z}
wraz z opłatami pocztowemu ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,gtoieaaEaSBfi ua marsee J033 s?, za 2.86 z3

wraz z opiatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko; Imię i nazwisko:

ulica i nr.:Miejscowość! ulica i nr. Miejscowość: ...........................

Bfiwitf gsoczteww-

tytułem przedpłaty na za marzec 192S

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

fiCwsź ggocMSbiawsf.

Zl ............____ __________

tytułem przedpłaty na za marzec 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia, .............. 1926,

podpis: podpis:


